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Sobota, 


- Dnia 30 Października (11 Listopada) 1874 r- 


'Prenumerata „Kur. War.“ 
wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs, 2 kop. 


sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc. 
Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop. 5. T 
Redakcja otwartaodll-ej 
z rana do 2 po południu. 


— Dziś: $-go Marcina B. W. 
Niedz. Ś. Marcina P. Opieki N. M. P. 
Poniedz: Ś8. Stanisława Kostki i Dydaka W. 
Wtorek: Serapjona i Klemensa MM. 


Zachód 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 15. 
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Adres Redakcji „Redakcji Warsz“: PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ. 


kim kj dnia godzin 8 minut 53. 


Na prowincji i w Cesar= 
stwie wynosi rocznie rs. 8, 
(w tem mieści się już opłatą. 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, 
oraz za opakowanie i Ekspedy- 
Ken 2 kop. 24). 
$ renumerata przyjmuje sig 
a 2 rocznie, półrocznie i kwartalnie. 

ękopisma nadsyłąne do 
Redakcji nie zwracają się 


Środa: Leopolda Marg. i Gertrud. 
Czwartek: -go Edmunda B. 
Piątek: ŚŚ. Salomei P. i Grzegorza. 


» z 


Sobota: -go Maxyma B. 


— Na jutrzejszą 24-tą niedzielę po Świątkach, 
przypada ewangeljau Mateusza św. w rozdziale 24-tym 
„O znakach powtórnego przyjścia CHRYSTUSA PANA na 
Sąd”. ; r 
Jutro jako w drugą niedzielę listopada, kościół św. 


obchodzi uroczystość Opieki N. Marji Panny. W mię- | 


ście naszem uroczystość wspomniona odprawia się bę- 
dzie Nabożeństwem odpustowem z wystawieniem N. 
Sakramentu, z kazaniami i processjami w dniu jutrzej. 
szym w kościołach: Św. Jacka przy ulicy Freta i Ś-ej 
Anny przy ulicy Krak.-Przedmieście. | 

— Dziś przypada Św. Marcina Biskupa, na którego 
cześć odprawiać się będzie jutro Nabożeństwo odpu- 
stowe z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami 
i processjami tak z rana jak i po południu w kościele 
św. Marcina przy ulicy Piwnej. 

— Pojutrze, t. j. 13 go b. m., przypada uroczystość 
św. Stanisława Kostki, którą Kościół święty obchodzić 
będzie Nabożeństwem odpustowem dopiero od jutra 
za tydzień, jako w pierwszą niedzielę po 13-tym listo- 


pada. r 


— Goniec Urzędowy zamieszcza następujące tele- 


gramy: i j i 
Kursk, 26 października. Dziś, o godzinie czwartej 
:z rana, Najjaśniejszy Pan raczył pomyślnie przeje* 


„chać przez Kursk. 


Orel, 26 października. Najjaśnieiszy Pan „raczył 
pomyślnie przejechać przez Oreł o godzinie 9-ej minut 
17 z rana. ; 3 

Tuła, 26 października. Najjaśniejszy Pan z Wiel- 
kim Księciem Włodzimierzem Aleksandrowiczem ra- 
czyli pomyślnie przejechać przez Tułę, o godzinie 2 
minut 30 z południa. 


— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 299 wydanym zamieszczo- 
no: W obrębie cytadeli Aleksandrowskiej pokazała się za- 
raza na bydło. Zawiadamiając o tem Policję Wykonawczą, 
polecam Kommissarzom cyrkułowym: 10 uprzedzić mieszkań- 
ców miasta utrzymujących bydło, że o każdym yii gai cho- 
roby takowego, powinni natychmiast dawać znać Kommissa- 
rzom, w celu przedsięwzięcia weterynaryjno-policyjnych środ- 
ków, zapobiegając szerzeniu się epizootii w mieście; 20 Sto- 
sownie do $ 115 ustawy Policji Weterynaryjnej, zabrania się 
utrzymywać w mieście bydło Stepowe razem z tutejszem; 
wskutek czego polecam Komm'ssarzom rozkazać Naczelnikom 
ucząstkowym, aby na przyszłość ściśle przestrzegali, aku- 
ratnego wykonywania tego przepisu, niestosujących się zaś 
do takowego, przedstawić do kary, (G. P.) 

— Warszawska Kassa Oszczędności wraz Hisab po- 
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem §-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do dnia 24 paździer. (5 listopada) r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 53, na które, tudzież na dawniej- 
sze w 408 wnioskach, złożono rs. 6,186 kop. 30. Na żądanie 
158 uczestników (prócz procentu rs, 110 k. 7'/, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs, 7,793 
k. 801/, i umorzyła książeczek 74; przeto uczestników 21,859, 
posiada kapitał rs. 838,353 kop. 50!/3. (Dz. War.) 


—n— Ładny wcale był koncert wczorajszy pani 
Dowiakowskiej. Do programmatu wchodziły dobre 
rzeczy i dobrze je wykonywano, co nie zawsze w parze 
chodzi z sobą; a że i sala dobrze była słuchaczami 
napełnioną, więc Śmiało powiedzieć można, że się kon- 
cert pod ksżdym względem udał zupełnie. 

Koncertantka była przy głosie i w wyjątkowo do- 

rem usposobieniu. ic dziwnego: milej własną 
niż cudzą roję uprawiać! Rozpoczęła koncert arją 
z opery „Beata,“ tą samą, którą przed kilku dniami 
na koncercie Moniuszki słyszeliśmy. Słyszeliśmy ją 
potem śpiewającą przerażających trudności „Warja- 

je“ Procha, Przed których wykonaniem nie jeden in- 
strument cofaąć by się musiał. — , 

Panna Miller-Czechowska zaśpiewała Komorow- 
skiego „Już Się nie powróci“ i Stighellego „Jsolino* 
wale. Do tej ostatniej kompozycji mieliśmy urazę, 
że nam wyrugowała zapowiedziarą „Groźną dziew- 
czynę* Moniuszki, która do głosu i talentu drama- 
tycznego p. Miller- Czechowskiej bardzo by się nadała. 

bie śpiewaczki wykonały wspólnie ładny duet 
z opery „Padilla Donizettiego i wykonały go bar- 
dzo wdzięcznie, jak na takie śpiewaczki przystoi. Po- 
nieważ estrąda ostawioną była krzewami naturalnemi, 
więc ktoś ze słuchaczów zrobił uwagę, że słowiki za- 


wsze pomiędzy drzewami Śpiewają. I w rzeczy samej 
obie panie jeżeli w czem słowikom ustępowały, to 
chyba w bezinteresowności, bo ptaszki zwykle gratis 
swe koncerty wydają. 

Pan Cieślewski znakomitym swym postępem, pozy- 
kał już na dobre uznanie i fawory publiczności, któ- 
ta go obecnie z wielkiemi oznakami zadowolenia 
przyjmuje. Zasługuje on też na nie, boi wczoraj 
śpiewał wybornie: najprzód romans z opery „Bravo“ 
Mercadantego, a potem znąny oddawna, lecz zawsze 
pełną świeżości i w dzięku „Chloe“ Mozarta. Ten osta - 
tni utwór pan Cieślewski odśpiewał w zastępstwie 
pana Kozieradzkiego, któremu obowiązki sceniczne 
uczestniczyć w koncercie nie dozwoliły. 

Pan Filleborn wykonał bardzo starannie romans 
z opery „Cień* Flotowa. 

Kwartet z tejże opery zaśpiewanym był na zakoń- 
czenie koncertu przez pp. Mellerowiczówną, Dowia- 
kowską, Filleborna i Ziołkowskiego. s 

Z tego widzą czytelnicy, że koncert wczorajszy był 
przeważnie wokalnym. Lecz i instrumentalna część 
ego nie mniej a może nawet i więcej od pierwszej by- 
a zajmującą, chociaż tylko trzy numery zajmo- 
w 

Duet na skrzypce i fortepian utworu pana Wł, Że- 
leńskiego, wykonanym był przez pana Wł. Górskiego 
i kompozytora. Porządnie to i zacnie napisana kom- 
pozycja, odznaczająca się jak i wszystkie utwory te- 
goż autora obmyśleniem i głębokością kombinacji, co 
się okupuje po większej części kosztem zapału a nie- 

iedy i uczucia. Smyczek pana Górskiego wybor- 
hie oddał nastrój jej elegiczny, a fortepian z intelli- 
„akcja wykończeniem wypowiedział autora po- 
m . 

"Należy się wdzięczność panu Grórskiemu za wydo- 
bycie na jaw ślicznego „Preludium i Fugi* Rusta. 

ielkich potrzeba zasobów artystycznych, żeby ten 
utwór tak wykonać, jak był wczoraj wykonanym. 

Pan Schloetzer wykonał na fortepianie „Andante“ 
Schuberta i „Invitation a la danset Webera. W obu 
sztukach p. S. wykazał te wszystkie zalety gry swojej, 
o których już tyleśmy razy mówili, a w pierwszej 
z nich dowiódł umiejętności śpiewania na klawiszach 
i wielkiego stopniowania siły tonu. 


Wiadomości miejscowe. 


= W dniu wczorajszym Jenerał Baron Medem 
Gubernator Warszawski, Prezes Rady.Miejskiej Wac- 
szawskiej Publicznej Dobroczynności, wraz z Hr. K. 
Jezierskim, Vice-Prezesem Adm. Ogól. W. T. Dobr, 
zwiedzili we wszystkich szczegółach zakłady War. D. 
na Krakowskiem-Przedmieściu, tudzież Ochronę przy 
ulicy Czerniakowskiej, y 1 
= Dowiadujemy sięiż w dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu Sengtu w zwiększonym komplecie 13 członków 
ostatecznie rozsądzona została sprawa między stroną 
prywatną a Bankiem polskim o niewłaściwą wypłatę 
w r. 1840 depozytu dwudziestu kilku tysięcy rs. 
Wimieniu Banku stawał Mecenas Thiemei z drugiej stro- 
ny pp. Mecenas Krysińskii Adwokat Krajewski. Słusz- 
ność przyznaną została stronie prywatnej. Rozsądze- 
nie tej sprawy potrzebowało 5 sessyi. Z obu stron 
obrona prowadzoną była z wielką energią i znajomoś- 
cią rzeczy. 

= Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że pierwszy 
odczyt publiczny na dochód ubogich mieć będzie pan 
Jan Maurycy Kamiński magister prawa i administracji 
o niepoczytalności i niepoczytaniu, czyli kiedy spraw- 
ca nieodpowiada zą swe czyny (rzecz z popularnej dzie- 
dziny prawa karnego).  , z 

Odczyt ten odbędzie się w sali gmachu Towarzy- 
stwa przy ulicy Krakowskie Przedmieście w dniu 12 
WA r. b. (w niedzielę) o godzinie 1 ej z połu- 

nia. 

Cena wejścia od osoby kop. 30. Uczniowie zakładów 
naukowych publicznych płacą połowę. Biletów nabyć 
można przy wejściu ną salę. y 

= Słyszeliśmy nieraz o ludziach starej daty, co 
posząnowanie dla kalendarzy zwykli posuwać do te- 
go stopnia, że je gdzieś w szafie oprawione rok rocznie 


pro memoria składali. Wprawdzie było to archiwum 
domowe, w którem jak na dawnych cyklach kościel- 
nych, tak tu na kalendarzach mieściły się wszelkie 
adnotacje, notyski, chronologja urodzin dzieci, przy= 
bytku inwentarza etc. etc. 

Lecz cóżby dziś ci panowie powiedzieli, kiedy kaž- 
dy nowo wychodzący w świat kalendarz, ma własną 
żadnemi pobocznemi nie kierowaną względami war- 
tość? Zaprawdę, trudno już obecnie pominąć jako 
sprzęt nieużyteczny i przestarzały kalendarz z roku 
minionego. Kalendarz dzisiejszy, to pomnik ekono- 
miczno-statystyczno-literacki takiego a takiego roku. 
Widzicie w niem jasnemi kraskami zarysowany obraz 
społeczeństwa jego pracy duchowej i ekonomicznej, 
jego postępu na tych świeżych drogach, które ledwo 
lat kilka temu, a były mu obce i nieznane. Kalendarz 
więc przy takich warunkach zasłużył już sobie aktu= 
alnie swoją godnością, do której się podniósł zasz= 
czytniejsze miejsce— i to mu się sprawiedliwie należy. 

Wprawdzie nie każdemu wychodzącemu u nas to 
prawo przysługuje, między jednem a tem samem zbo- 
żem są puste i pełne kłosy, ale na szczęście mamy 
przed oczyma naszemi kłos pełny. Jestto pierworod= 
ne dziecię: „Kalendarz Illustrowany Warszawski‘ 
rok pierwszy dopiero istnienia swego liczący. I treść 
i forma jego odznaczają się prawdziwą starannością. 
Cztery sztychy stanowią jego illustrację. Szlachetny 
typ Florenckiej dziewicy i Jutrzenka (Lr'aurore) są 
dwiema cennemi reprodukcjami; szczególniej jutrzen= 
ka jest reprodukcją z wystawy paryzkiej 1867 r., ory- 
ginał zaś sam Hamona, był własnością b. cesarzowej. 
Dalej idzie portret Kondratowicza i illustracja da 
poematu Goetego „Herman i Dorota“. Z części lite= 
rackiej świeżością i prawdą przemawia: Godzina. 
szczęścia, powiastka Zacharyasiewicza. Kilka kartek 
ze wspomnień podróżnych, Górskiego. Urywek z pa= 
miętników szaleńcą, Rzętkowskiego. Scena z dramatu 
„Tryumf miłości“ tegoż i wiele innych. Kończy to. 
ładne wydanie część inform acyjna. 
` Zaleją nas wkrótce nowe przeróżne wydania ka=: 
lendarzy na rok 1872; my przyjmując je wszystkie 
ochotnie, życzym im tylko, by w szlachetnej rywali- 
zącji o postęp i dobro, publiczności pożytek a sobia 
korzyść zapewniły. 

== „Gazeta Lekarska“ donosi: że od kilku tygodni 
pojawiła się we wsi Kutarszynie, pow. Opatowskim, 
ospa naturalna. Do d. 1 listop. zachorowało w tej 
wsi osób 22, z których wyzdrowiał 12, umarło 5 í 
pozostało chóryćń 5. Ospy prawdziwej (Variola vera) 
było zaledwie kilka wypadków, i to głównie nieszcze= 
pionych; przeważnie pojawia się ospica (Variolois). 
Śmiercią zakończyła się choroba u jednego dorosłego 
mężczyzny i u 4 ga drobnych dzieci, z których naj= 
starsze miało lat 3. Żadne ztych indywiduów nie mia» 
ło szczepionej krowianki. Z dzieci, które miały z do- 
brym skutkiem zaszczepioną ospę, do 10 r. życia ża- 
dne nie zchorowało. Najwięcej zapadło osób mających 
od 10 do 20 lat życia, co zdaje się potwierdzać zda- 
nie, iż zdolność ochronna zaszczepionej w dzieciństwie 
krowianki już w tym wieku ustaje, a właściwie tylko 
głabnie. Ze starszych nad lat 30 nikt nie chorował. 

Pojedyncze wypadki ospy, ostatniemi dniami poja- 
wiać się zaczęły już i w innych miejscowościach tej 
samej gminy; to też władza miejscowa przedsięwzięła. 
środki do powstrzymania szerzenia się tej choroby. 

= Wczoraj jako w wigilią $-go Marcina, na targi 
warszawskie dostarczono wielką liczbę gęsi do odby- 
cia na mich próby o mrozach w tegorocznej zimie 
czekających nas. Niewiadomo jednak, czy wzgląd ten ża 
kto chce wróżyć, powinien i za zaspokojenie ciekawości 
zapłacić, czy też inne okoliczności, spowodowały że 
sprzedawano je po kop. 75 do rs. 1 kop. 20 kiedy 
przed kilka dniami cenione były po kop. 60 do 90 
najwyżej. I 

== Za parę tygodni zapewne ukończone zostaną, 
prace podjęte około odnowienia kościoła Śgo Kazi- 
mierza , przy klasztorze panien Sakramentek, na No- 
wem-Mieście. 

Robotami kieruje p. budowniczy Tournelle; na ze- 
wnątrz ograniczyły się one do naprawy dachu , We- 
wnątrz zaś przeważną grają rolę roboty malarskie, 
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nad wykonaniem pracuje p. Juljan Wyszyński, były 
uczeń b. Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie. 

= Do bawiących już w Warszawie osobliwości na- 
tury, przybyła jedna. Jest nią Ludwika Ebbighausen 
urodzona bez rąk. 

Młoda ta kobieta wykonywa wszystkie prawie czyn- 
ności ręczze nogami z wielką zręcznością. Jestto je- 
den z dowodów, jak giętkim jest organizm ludzki pod 
wpływem silnej woli i nie ma wątpliwości, że każdy 
zdrowy człowiek mógłby przez ciągłe ćwiczenia dojść 
do podobnej wprawy. 

Podobnych bez ręki kaleków widzieliśmy już kilku, 
z tych nejzręczniejsi a raczej najnożniejsi był wło- 
ścianin z Łęczyckiego i żyd dotychczas jeszcze chodzą- 
cy po Warszawie. 

P. Ludwika Ebbighausen ma jednak od tamtych 
więcej czucia w palcach i wykonywa różne roboty jak 
szycie, przędzenie, haftowanie, a nawet pisanie z wiel- 
ką elegancją. Chwilami widzowie zapominaja, że ma- 
ją przed sobą kalekę. Dość osób odwiedza tę osobli- 
wość, osładzając dwuzłotówkami los nieszczęśliwej, 
której kalectwo jest źródłem utrzymania. 

Nie jedyny to zresztą rodzaj kalectwa. dochodowe- 
go. Ludzie bez serca chociaż się nie pokazują na pie- 
niądze, daleko większe podobno ciągną korzyści. Za 
to tracą ci którym brak głowy. 

= Jak latem kwiaty tak jesienią i zimą małe ka- 
lendarzyki stanowią ogólny towar, z którym za ka- 
każdym zakręcie ulicy spotkać się trzeba. „Kalenda- 
rzyk kieszonkowy* brzęczy ci w uszach wołanie wszel- 
kiego rodzaju sprzedawców, dopomagających sobie bła- 
galnemi gestemi i przeróżnemi objaśnieniami, mające- 
mi na celu wyłudzenie trzech kopiejek. 

= Znaczna ilość węgla kamiennego transportowaną 
była dnia wczorajszego od kolei Warszawsko- Wiedeń- 
skiej do kolei Petersburskiej. 

-= W Petrokowie zawiązuje się podobno spółka mają- 
ca na celu fabrykację syropu z kartofli. Przedsiębier- 
cy udać się już mieli z prośbą do władzy o udzielenie 
im na cel ten pewnej przestrzeni gruntu, na którym- 
by fabrykę postawić i urządzić mogli. Petroków w ten 
sposób wzmógłby się znacznie w siły przemysłowe, 


- jest tam już bowiem w okolicy dziś kilka fabryk czyn- 


nych, dodających życie okolicy. 
== W jednym z domów Warszawie, wyasfaltowano 
poddasze. Dobry to pomysł. Asfalt nieprzepuszcza 
wilgoci, jest ogniotrwałym i niedozwala gnieździć się 
rcbactwu niszczącemu belkowania dachowe. O korzy- 
ściach z zsfaltowania poddaszy i strychów podamy 
niezadługo właściwe objaśnienia dla użytku posiada- 
czy kamienic i domów. 
== Śpiewacy z Languedoku, rozpocząć mają swoje 
koncerty w Tivoli w przyszły wtorek albo we środę. 
= W Kaliszu powstał projekt założenia towarzy- 
stwa łyżwiarzy. 
= W tych dniach pojawiła się książka przeznaczo- 
na dla zajmujących się na serjo pszczolnietwem (odbi- 
ta w drukarni J. Sikorskiego). Tytuł tej książki: Uwa- 
gi nad nauką pszczolnictwa i nad budową ulów, przez 
Piotra Cuny. 
== Wczoraj wieczorem i w nocy zjawiała się kilka- 
krotnie w północnej stronie nieba zorza północna. 
Zajmowała przestrzeń pomiędzy ogonem konstellacji 
wielkiej niedźwiedzicy a gwiazdami konstellacji Psów 
gończych. 
= Że dorożki a raczej dorożkarze nie zawsze speł- 
niają należycie swe powołanie, mieliśmy wczoraj świe- 
ży tego przykład. Na jednej z pryncypalnych ulic, 
do dorożki której numer tkwi nam jeszcze w pamięci 
wsiadło dwóch żydków widocznie prowincjonalistów, 
a pilno im było, bo wsiadając nalegali, aby dorożkarz 
żywo jechał na Siulec. Powożący, chłopak młody ja- 
koś leniwie i niezgrabnie zaciął konie, niby fornal 
wiejski w dorożkarskie suknie przybrany, i odwraca- 
‘jąc się do swych passażerów: 
— Dobrze, rzekł, pojadę do Wolskich rogatków. 
— Jakto do Wolskie rogatków, pyta joden z passa- 
żerów rozgniewany, stanąwszy w dorożce, ja ciebie 
mówił na Siulec, nad Wisłą. 
— A w której stronie Wisła? pyta dorożkurz z miną 
głupowatą. 
Tu już passażer zaperzył się. GKŻ 
— Dla czemu ty udajesz głupiego? Czy ty nie wiesz 
gdzie Siulec? e ) 
— A juści ze niewiem, tłómaczy się dorożkarz. 
Sprawa wytoczyła się przed stójkowego policjanta 
i okazało się, że powożący był to Bartek wiejski, dru- 
gi dzień dopiero siedzący na koźle dorożkarskim, 
I rzeczywiście na twarzy jego malowała się niepewność 
i jakby osłupienie na widok Warszawskiego ruchu. 
Niemogąc doczekać się konkluzji sporu, odeszliśmy 
z tem przekonaniem, iż bicze dorożkarskie powinny 
być powierzane przez panów właścicieli dorożek lu- 
dziom obeznanym już z ulicami Warszawy, a nie 
przybiędom błąksjącym się po ulicach z passażerami, 
którzy często, szczególniej przybyli z prowincji, w do- 
rożkarzu widzą, swego przewodnika. 
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= Dzisiaj, wbrew tradycji, śnieg zwykle w dzień 
Śgo Marcina zapowiadającej, mamy od rana pogodę. 
Z nocy mróz trzy-stopniowy ściął wodę w rynszto- 
kach.— Jak corocznie to bywa, gęsi padło wielkie 
mnóstwo. Przelew krwi był niezmierny. I powiedzieć 
możemy sobie, że przy tak pięknie świecącem słońcu, 
tyle morderstw popełniono! 

= Warszawę jak dowiadujemy się w tych dnisch 
nawiedziła nowa klęska, spowodowana księgosuszem 
który objawił się w okolicach Muranowa. Ponieważ 
odpowiednie Środki ostrożności przedsięwzięte już z0- 
stały spodziewać się można, że dotkliwa ta zarazą 
rogacizny niedługo w mieście naszem gościć będzie. 

==Obecnie odbywa się ogólne odbudowywanie most- 
ków w punktach łączących ulice. Dowiadujemy się, iż 
roboty takowe wykonane będą w całej Warszawie. Na 
główniejszych przejazdach dane będą mostki żelazne 
kratkowane, na inne zaś, które dotychczas budowane 


były z drzewa sosnowego, użyte będzie drzewo dę- 


bowe. 


w kościele $-go Jacka przy ulicy Freta, o godzinie 4ej 
po Nieszporach, odbędzie się Sesja i Klekcja Arcy- 
Bractwa Rożańca Świętego, na które Senjor AB. 
wszystkich członków zaprasza. —9857— 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
od dzieci J. E. i od H. K. rs 2 oraz od F. kop: 50, na 
wpis dla studenta Uniwersytetu C.K. 

— Sprostowanie.— W artykule o pieśniach p. Wł: 
Górskiego, pomieszczonym we wczorajszym numerze 
Kurjera, w kolumnie i szpalcie drugiej, zamiast „Pan 
Górski skomponował melodje do słów włoskich, czy- 
tać należy: skomponował me!odje do słów własnych“. 

== Panu Er: P.— W wierszu nam przesłanym, tyle 
rzeczy rzucasz pan pod nogi swojej lubej, iż nie mo- 
żemy go drukować, z obawy, ażeby luba nie potknę- 
ła się. 

ba, Panu S. G. stałemu prrnumeratorowi. — Dzień 
Ś.go Stanisława Kostki, jest 13-tym listopada i gdy 
dzień ten przypada w niedzielę, kościół święty obcho - 
dzi go wtym dniu nabożeństwem odpustowem, zaś 
gdy wypadnie w tygoduiu, natenczas, jak to obecnie 
ma miejce, kościelna uroczystość obchodzi się w pier- 
wszą niedzielę po 13-tym listopada. Jednakże to nie- 
obowiązuje imienników tegoż świętego, ażeby i oni 
każdego roku dzień swoich imienin zmieniali (mając 
do tego jak wyżej dzień 18-ty listopada). 

— Onegdaj znajdowało się na widowisku osób: W teatrze 
wielkim 257; w teatrze rozmaitości 590; na koncercie w Do- 
linie Szwajcarskiej 32. 

— W dniu onegdaj. pochowano na cmentarzach: prawosła: 
wnym ciał zmarłych mężczyzn—, kobiet —, dzieci—; na cmen- 
tarzu katolickim mężczyzn 3, kobiet 1, dzieci 11; na cmen- 
tarzu ewangelicko-augsburskim i reformowanym mężczyzn, 
kobiet 2, dzieci—, na cmen. starozakonnych męż.—, kobiet 2, 

— Tegoż dnia przyjechało do Warszawy osób 219, wyje- 
chało zak 185 osób. 0 WG. Polic) 

— W dniu negdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, Elżbie- 
ta Chmielewska, żoną mularza, w domu pod Nr 53 przy uli- 
cy Czerniakowskiej zamieszkała, cierpiąca wielką chorobę 
zmarła nagle. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa za- 
wiadomiono Sąd. > (G. P.) 

-- Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. W dal- 
szym ciągu ogłoszenia swego o zbieraniu składek dobroczyn- 
nych na drzewo dla ubogich i zasilenie ogólnych funduszów 
Towarzystwa. Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zawiadomić, że w Cyrkule VIII-m składki takowe zbie- 
rane będą za pośrednictwem W-go Florjana Oborskiego za- 
stope piekuna tegoż cyrkułu zamieszkałego przy ulicy Zło- 
tej Nr 16 (nowy); przytem Towarzystwo udaje się z nąjuprzej- 
miejszą prośbą do Członków Swoich w respective cyrkułach 
zamieszkałych, iżby raczyli przyjść z pomocą Opiekunom 
cyrkułowym w zbieraniu pomienionych skłądek przez przy- 
jęcie kontrolli nad pewną ilością domów, a otrzymane za po- 
średnictwem Właścicieli i Rządców domów składki zechcieli 
wnosić na ręce tychże Opiekunów, za stosownemi kwitami 
sznurowemi, lub wprost do Kassy Towarzystwa w handlu 
W. Ottona Fleck, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 427. — 
W Warszawie dnia 26 październiką (8 listopada) 1871 r. — 
Prezes Administracji Ogólnej Preyss. — Członek, za Sekre- 
tarza J. Heppen. 

— W dniu 31 października (12 listopada) r. b. (w Nie: 
dzielę) o godzinie 1l-tej rano w lokalu Ochrony IIl-ej przy 
ulicy Pańskiej Nr 1227, r się posiedzenie Rady Opie- 
kuńczej Ubogich Cyrkułu VIII-go w celu odbycia wyborów 
na Opiekuna i Zastępcę; na które to posiedzenie zaprasza 
się Członków Towarzystwa zamieszkałych w Cyrkule. 

= „Nowosti“ piszą: że ustanowiona z Najwyższego 
rozkazu komissja pod prezydencją księcia Urusow dla 
zaproponowania nowych przepisów praszowych, ukoń- 
czyła już swoje czynności i wydrukowała ciekawy 
zbiór różnych przepisów w tej materji. Skodyfikowa- 
ny nowy projekt prawa prassowego, ma być wkrótce 
przedstawionym pod zatwierdzenie w porządku prze- 
pisanym ijest powód do mniemania, że jeszcze w r. b. 
wniesionym zostanie do Rady Państwa. 

= Do St. Petesb: Wied: „Piszą z Charkowa, że tam- 
tejsze stowarzyszenie spożywcze, ną ulicy Moskiew- 
skiej, otworzyło jadalnię publiczną’ Porcja kosztuje 
15 kop:; obiad z dwóch potraw, podług wyboru, 30 
kop:. Chociaż to jeszcze początek, codziennie jednak 
do 300 obiadów wydaje się w jadalni. Przy agenturze 
swojej maszyn do szycia, stowarzyszenie zamierza 


— W dniu 12-tym b. m. t. j. w jutrzejszą Niedzielę” 
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otworzyć sprzedaż hurtową wyrobów stowarzyszeń 
współdzielczych. W tym celu za pośrednictwem lon- 
dyńskiej spółdzielczej agentury, zapisano pewną ilość 
towarów, a mianowicie, nici, igły i pledy. Widocznie 
stowarzyszenie Charkowskie postępuje naprzód, szko- 
da, że nasze nie może się jakoś wydobyć z tego, że 
tak się wyrazimy, zacząrowanego kółka, w którem 
się obraca. , 

= „Mosk. Wied.“ podają, że po wzajemnem poro- 
zumieniu się ministerjów Spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, finansów, oraz dróg i kommunikacji, 
postanowiono: wszelkie podania, przez towarzystwa 
zagraniczne czynionę, o otworzenie jakich bądź przed- 
sięwzięć w Rossji, usuwać, aż będzie przez Radę Pań- 
stwa zatwierdzony nowy projekt o towarzystwach 
akcyjnych. 


Z pod Jasnej Góry d. 8 listopada. — Ledwie czas 
mieliśmy ochłonąć z przestrachu, którego nas naba- 
wiły jednocześnie dwa pożary w nowej Częstochowie, 
o których w ostatniej mojej korrespondencji donosi- 
łem, aż znów wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem wszy- 
stkie dzwony kościelne na alarm się odezwały, zgiełk 
i krzyk „gore'* na wszystkich ulicach dał się słyszeć 
i jednocześnie ogromna łuna, pochodząca widocznie 
od pożaru wielkich rozmiarów, w północnej stronie 
miasta widzieć się dała. 

Paliły się stodoły będące własnością obywateli czę: 
stochówskich a ustawione rzędem, zaraz za miastem, 
na drodze ku Kiedrzyniowi. Straż ogniowa obywa- 
telska natychmiast tam pobiegła i jej energiczniej o- 
bronie zawdzięczamy, że tylko 11-cie stodół (po lewej 
stronie drogi) stało się pastwą pożeru. 

Ogień wybuchnął w trzeciej stodole od miasta. Zbo- 
że, którem wszystkie były zapełnione, paliło się do 
godziny piątej z rana. Rozpacz tych biedaków, któ- 
rych nieraz kilku w jednej się mieściło stodole, była 
okropna. Jedną kobietę, która będąc wdową obarczo- 
ną sześciorgiem dzieci, życie odebrać sobie chciała, 
patrząc na to, jak ogień niszczy całoroczne pożywienie 
jej i jej potomstwa, musiano aż otoczyć strażą i pilno- 
wać każdego jej kroku. 

Wypadki te pożarów z powodu ich częstego powta- 
rzania się, zwrączją na siebie powszechną uwagę iwy- 
twarzeją rozmaite domniemania, które dotąd jednakże 
żadnej pewnej podstawy nie mają. Być może iż docho- 
dzenie sądowe, które się zapewne w skutku tych klęsk 
rozwinie, wykryje caiepówał 1 ejszegó. - ` 

+ Dnia 13go b. m. w Poniedziałek, jako w roczni- 
cę Śmierci ś. p. Maryi z Radwanów Mokro-owskiej, 
odprawioną zostanie żałobna wotywa w kościele $.go 
Krzyża o godzinie 10tej rano na którą zaprasza się 
krewnych Przyjaciół i Znajomych.  —9840— 

+W dniu 13 b. m., to jest w poniedziałek, o godzi- 
nie 10tej z rana, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Teofila Fiszera, Studenta Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, odbędzie się w kościele Wszystkich Świętych 
na Grzybowie żałobne Nabożeństwo, na które stroska- 
ni FOR zapraszają Krew nchy Znajomych i przy- 
jaciół. 3 
+ W dniu l4tym b. m., t. j. we wtorek, o godzi- 
nie 1Otej z rana, w kościele Śtej Anny, na Krakow- 
skiem Przedmieściu, odbędzie się żałobna Wotywa za 
duszę 6. p. Stanisława Langer, studenta uniwersytetu, 
na którą pozostali rodzice i rodzeństwo, Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego zapraszają. —9820 — 

+ Ś. p. Jan Artyszewski, Obywatel, w wieku lat 80, 
zmarł wczoraj o godz: lszej z rana. Pozostałe ma- 
łoletnie wnuki wraz z opiekunką, zapraszeją Przyja- 
ciói i Znajomych, na exportację zwłok, jutro, to jest 
w niedzielę, o godzinie 3ciej po południu, z kościoła 

go Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, na cmen- 
tarz powązkowski odbyć się mającą. 3— 

-+ W Kaliszu w tych dniach umarł Izydor Sztark- 
mann, przeżywszy lat 28. s 

-+ W dniu wczorajszym na cmentarzu Ewangeli- 
cko-Augsburgskim, pochowane zostały zwłoki pełnego 
przymiotów 11-letniego młodzieńca Adolfa Reich, ucz- 
nia klassy 2-ej gimnazjum II-go, Syna Pauliny i nie- 
żyjącego już Adolfa małżonków Reich, który w dniu 8 
b. m. krótki swój a pełen nadziei żywot zakończył. 
Przy wyniesieniu ciała z kaplicy artyści tutejszej 0- 
pery wykonali żałobne pienia, nad grobem zaś, Naj- 
przewielebniejszy Superintendent Jks, Ludwig, W rze- 
wnem przemówieniu starał się ukoić bolesne łzy do- 
tkniętej stratą jedynego SYNA matki, jak również Sio- 
stry i rodziny zmarłego. Słusznie też Szanowny ka- 
płan powiedział, że taki cios tylko ręka: Wszechmo- 
cnego złagodzić może, a chrześcijaninowi wolę Jego 
w pokorze przyjąć należy, jako od Pana zyja k. śmierci. 
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Wszystkim osobom, które w d. Smym b. m. raczyły 
oddać ostatnią przysługę ś. p. mężowi memu Włady- 
sławowi Kocmierowskiemu, przy przeprowadzeniu 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, a także pp: ar- 
tystom Teatrów Warszawskich za bezinteresowne ich 
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bem mic boszszyka, składem najczulsze podziękowanie. 
|| —0885— Helena Koćmierowska. 


Kronika zagraniczna, 

>< Pam Józef Wieniawski, jeden z znajznakomit- 
szych tutejszych pianistów, w dniu 25 b. m. urządza 
koncert we Lwowie. Na koncercie tym, egzekwować 
będzie wyłącznie utwory muzyki serjo, Chopina, Bee- 
thowensa, Schummana, Liszta i Schuberta. 

->< Rzeka Przemsza na trzymilowej przestrzeni, od 
Mysłowice do ujścia w Wisłę, stanowi granicę pomię- 
dzy Szląskiem pruskim a terrytorjum Krakowskiem. 
Płynąc okolicą piasczystą, rozlewa się w niektórych 
miejscach na szerokość 400 stóp, i właśnie w tych 
miejscach ma zaledwie 3 cale wody nad ławami pias- 
ku, tak że galary z ogromną stratą czasu przepływają 
tamtędy, a trzeba więdzieć, że frekwencja galarów 
jest dość znaczną. Około 4,000 galarów rocznie wy- 
chodzi ztamtąd na Wisłę do Krakowa i Warszawy, 
ładownych osobliwie węglem, a za powrotem przywozi 
Sól, drzewo i t. p. Długoletnie skargi flisaków dopiero 
w tym roku zostały wysłuchane. Rząd austrjacki 
w porozumieniu z pruskim, postanowił przystąpić do 
regulacji rzeki, i w tym celu komissja techniczna dnia 
20 b. m. na osobnym galarze krytym, zwiedzała ło- 
żysko rzeki od Chełmka do ujścia w Wisłę, robiąc po- 


,trzebne pomiary. 


>< Grantowi, prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, 2,500 kobiet ze stanu Utach, zło- 
żyło prośbę o utrzymanie poligamji (wielożeństwa). 
Poligamia u plemion słowiańskich w czasach pogani- 
zmu, a nawet i w pierwszej dobie chrześcijaństwa, 
była w obyczaju, mianowicie nad Sawą, Dunajem, 
Dnieprem i Wisłą. Po utrwaleniu się chrześcijaństwa, 
wielożeństwo karanem było utratą czci i życia, A 

>X< Pożary leśne w stanie Wisconsin, w północnej 
Ameryce, dotychczas jeszcze trwają. — „Advocate 
dziennik wydawany w Bostonie, zapewnia, że cgień 
zniszczył już lasy na przestrzeni trzystu mil kwadra- 
towych. Pożar szerząc się, niszczy także znadujące 
się na drodze miasteczka i wsie; 2,000 ludzi w części 
spaliło się, a w części zostało uduszonych przez dym 
i gorąco. 


Przegląd Polityczny. 

Oprócz petycji czysto państwowej krąży teraz jesz- 
cze inna, więcej społecznego znaczenia, dotycząca na- 
uczania w szkołach elementarnych. Francuzi zaczy- 
nają już przeglądać; nieszczęście przetarło im oczy. 
Przękonanie wyższych umysłów staje się niewyrozu- 


|. mowanem pragnieniem znacznego już odłamu społe- 


czeństwa. Dzienniki „Op. nationale* i „Siecle,“ sta- 
nęły w Paryży na czele ruchu opinji publicznej, zmie- 
rzającego do wprowadzenia nauki przymusowej bez- 
płatnej i otworzyły podpisy na petycję w tym duchu. 
Rady departamentowe zajmują się jednocześnie u sie- 
bie kwestją wychowania elementarnego. Gdyby ruch 

cyjny mógł znaleźć dla siebie zgodny zupełnie 
źwięk w postanowieniach rad, nie wątpliwie z te- 
go podwójnego związku wyniknąłby tak silny nacisk 
ną zgromadzenie narodowe, że ostateczne przyjęcie 
projektu Simona nie ulegałoby wątpliwości. 

Rada departamentu Sekwany w myśl prowadzo- 
nej obecnie agitacji „grosza przeciwko ciemnocie 
umysłu“ (du scu coutre l'ignorance), jak nazywają 
Francuzi ruch mający przyśpieszyć ustalenie się je- 
dynego zbawiennego dla Francji systematu pierwiast- 
kowego wychowania—wydała już uchwałę wprowa- 
dzającą przymus i bezpłatność. Charakterystycznym 
Jest fakt, że właśnie w Paryżu, 41 przeciw 37 głosom, 
odrzuczono projekt pozbawienia duchowieństwa pra- 
wa nauczania w szkołach departamentalnych. Go 
też na tę uchwałę powiedzą dzienniki liberalne wie- 


> deńskie, dla których postęp streszcza się w tych 


trzech punktach: małżeństwa cywilne, szkoły bez wy- 
znaniowe i giełda nieopodatkowana. 

Generał Ladmirault zniecierpliwiony wybrykami 
prassy bonapertystowskiej w Paryżu, złożył rządowi 
raport, w którym wnosi aby mu wolno było stosować 
do przestępstw prassowych prawo wojenne. Obok 
dzienników „oddanych bonapartyzmowi, pomieścił 
w raporcie swym organa brukowe pochlebiające grubej 
zwierzącej demagogji. Rząd p. Thiersa ustanowił 
wstrzymać się jeszcze z użyciem Środków repressyj- 
nych. Nota dziennika urzędowego stwierdza to po- 
stanowienie. à 

Rząd francuzki ma dyść wielki kłopot Z obsadze- 
niem poselstwa w Berlinie najpierwej podobno myślał 
© p. Ronciere lecz ten nie miły jest Berlinowi p, 
Drouyn de Lhuys, Zaradto splamiony bonapartyz- 
mem. Ostatecznie podobno najwięcej szans mają du 


< Qlerg i Banneville z Wiednia. 


P. Thiers porozumiał się już z p. Schneidrem wła- 
ścicielem zakładu żelaznych w Creusot. co do zamó- 


| wień dla artylerji. Na początek były prezes b. ciała 
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Dalej cesarz rozstając się z Hohenwartem z 
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prawodawczego zamówioną miałby u siebie partję 
dział stalowych udoskonalonego systematu, o wiele 
wyższych nad dzieła Kruppa. 

„Nord d. Allg. Ztg.* z powodu uchwalenia w tym 
tygodniu prawa o ustanowieniu skarbu państwa Nie- 
mieckiego powołuje znaną oddawna maksymę: „Si vis 
pacem para bellum“. Artykuł z tem wszystkiem 
wszakże napisany jest bardzo sympatycznie dla 
Francji. 

Drugie już przesilenie w tem wielkiem przesileniu, 
które postawiło Austrję na rozdrożu pomiędzy federa- 
lizmem i centralizmem pomiędzy pokojem i wojną 
wewnętrzną zakończyło się w dbiu onegdajszym. 
W dniu tym patent cesarski uwolnił hr. Beusta od 
obowiązków kanclerza i ministra i mianował go po- 
słem w Londynie. Inny znowu patent oddał wydział 
spraw zagr. hr. Andrassy. Oba miały być ogłoszone 
nazajutrz t. j. wczoraj przez „Wiener Ztg.* Dziś kie- 
dy ustąpienie p. Beusta a wejście na jego miejsce An- 
drassego są już faktami dokonanemi nie będziemy po- 
wtarzeć pogłosek co do osoby następcy kanclerza 
przeznaczeniu jednego lub drugiego m;ża stanu na tę 
lub ową posadę. Zaznaczymy tylko pobieżnie okolicz- 
ności podawane jako tło dla obu nowo wytworzonych 
stosunków. 

Otóż w tym przedmiocie mówią, że hr. Andrassy 
do ostatka opierał się przyjęcia sukcessji, że namawiał 
p. Beusta do pozostania, że dopiero naleganie cesar- 
skie po południu d. 8 b. m., nakłoniło go stanowczo 
do wstąpienia po Beuście na piedestał ministra spraw 
zegranicznych całej monarchji. To ociąganie się An- 
drassego zostaje w związku z postawą stronnictwa De- 
aka, które bardzo niemiłem okiem patrzy na opróżnio- 
ną posadę prezesa ministrów, głównie z tego względu 
że nie ma jej komu powierzyć, a widzi aż nadto wielu 
kandydatów. Sam podcbno hr. Andiassy nie widzi go- 
dnego siebie zastępcy. Lonyaya, jako zbyt zachowaw- 
czego, przyjąłby w ostatecznej dopiero konieczneści i 
wolałby Kerkapolyego, który wydać się znowu może 
człowiekiem nie bez dostatecznych zdolności, bo te 
posiada, gle bez dostatecznych zasług. 

Co zaś pomimo tych wszystkich trudności skłoniło 
Andrassego do przyjęcia ministerstwa? Oto obawa, 
aby się ono nie dostało Metternichowi, Wimpffenowi 
lub Trautmausdorfowi, których nazwiska podawano 
przy kandydaturze następcy: Beusta. Prezes węgierski 
widział, że lepiej tak ważny urząd mieć pod swym ste- 
rem niż oddawać go w nieznane ręce. Pobudka w mę- 
żu stanu bardzo racjonalna. 

O p. Kellerspergu pisma wiedeńskie piszą, ze był 
w Graz, gdzie traktował jakoby z autonomistami co 
nam się wydaje mniej prawdopodobnem, że w niedzie- 
lę miał jeszcze naradę z Beustem i następnie wyjechał, 
a powróciwszy zastał dymissję p. Beusta jako fakt 
wcale niespodziewany i równie jak opinja publiczna 
był nim zdziwiony. ; 

Daleko prawdopodobniejszą jest wiadomość w bar- 
dzo ciekawym liście, jaki podaje „N. fr. Pr.“ z Wiednia 
d. 8 b. m., że Beust nie nie wiedział o powołaniu Kel- 
lersperga i przeciwnie sam przez cały tydzień czekał 
czy go cesarz do siebie nie powoła. Sądził on bardzo 
logicznie, że po zwycięztwie jakie odniosła jego poli- 
tyka w sprawie reskryptu czeskiego, może mieć już 
uzasadnioną nadzieję, iż politykę tę w dalszej konse- 
kwencji będzie mógł przeprowadzić. 

Tymczasem wezwania do utworzenią gabinetu bądź 
osobiście bądź też przez osobę jednych z nim prze- 
konań wcale nie otrzymał i w końcu wiedząc, że przy 
różnicy poglądów niemoże posiadać zaufania pdnują- 
cego, że programat w gabinecie cesarskim przyjęty 
pomimo dymissji Hohenwarta różni się wielce od 
tego jaki sam przepisał dla Austrji w chwili odnie- 
sionego nad federalizmem zwycięztwa.— Cofnął si 
i po wizycie poufnej szefa gabinetu cesarskiego 
Brauna niemógł się już nawet nie cofnąć. 

List powyższy każe wierzyć albo w to, że polityka 
federalistyczna porzuconą jeszcze ostatecznie nie zo- 
stała, albo też, że nowa polityka mająca ją zastąpić 
nie będzie dość liberalną aby jej kanclerz mógł dać 
swą pomoc. Pierwszą alternatywę popierają niektóre 
szczegóły z epoki poprzedzającej jeszcze upadek Ho- 
henwarta. Otóż nawet po zmianie reskryptu w duchu 
centralistycznym dano kanclerzerzowi do zrozumienia 
iżby się zwycięztwem nie upsjał. On sam miał po 
zwycięztwie powiedzieć: „kawalerja jeszcze nieprzybyła.* 

org- 
cem uznaniem wyrażał się o jego zasługach i aaea 
ny żal po nim wypowiedział, dodając, że najzupełniej 
programat jego uznaje, względy jednak polityki zagra- 
nicznej zmuszają go do uwolnienia z rad korony czło- 
wieka, który tak dobrze jej służył. Nakoniec hr. Ho- 
henwart ustępując wskazał prawie Kellersperga na swe- 
go następcę. 

P. Kellesperg prowśdzi dalej formację gabinetową. 
W tym samym dniu kiedy cesarz uwalniał p. Beusta i 
mianował Andrassego, miał także potwierdzić osta- 
tecznię i programat polityki wewnętrznej nakręślony 


y 


przez Kellersňėřga. Dla czego potwierdzenie to nastą- 
pić miało dopiero po nominacji nowego ministra 
spraw zagr.? Dzienniki donoszące, że przesilenie beu- 
stowskie niemiało żadnego wpływu na Kellesbergu i 
na odwrót: —od samego początku uważaliśmy za zmi- 
jejące się z prawdą: Powyższa okoliczność domy- 
sły nasze popiera. Sądzimy że nie należy żadnej 
przywiązywać wagi do zapewnień, iż p. Kellersperg 
nic nie wiedział o tem co sprowadziło upadek p. Beu- 
sta i o samym upadku dowiedział się jako o rzeczy 
zupełnie niespodziewanej — takie wiadomości należą, 
do rządu konwencjonalnych ale nie prawdziwych. 

Co do nowej formacji „N. fr. Presse'* już po nomi- 
nacji Andrassego podaje nazwiska Lassera na ministra 
spraw Wewnętrzych, Stremayera— oświaty. Progra- 
mat byłby ten sam jak początkowo oznaczono: zupeł- 
ne zerwanie zpojednaniem. Byłoby to ząprzeczeniem 
wersji, że federalizm niezupełnie jeszcze wygnany, 
a p. Kellersperg ma by ć jego przedstawicielem. Podróż 
do Graz musiałaby mieć również inne znaczenie. 

Ostatni telegram paryzki zajmuje się kwestją re- 
prezentacji dyplomatycznej we Włoszech i donosi © 
podawanym pierwotnie w wątpliwość powrocie hr. 
Harcourt na stanowisko posła PZ. Watykanie. 
Dalej mowa jest o mianowaniu p. Goularda, (który 
dotychczas brał udział w układach frankfurekich) 
na reprezentanta rzeczypospolitej przy rządzie włos- 
kim. Jednocześnie depesza zaprzecza ponownie krążą + 
cej pogłosce, że Francja ma być tylko przez jednego 
posła w Rzymie reprezentowaną. 

O włoskiej reprezentacji we Florencji, donosi ,„Con- 
stitutionnel“, który lubi się zajmować wszelkiemi dy- 
plomatycznemi i niedyplomatycznemi tajemnicami, 
że kawaler Nigra tymczasowo „ale tylko tymczasowo? 
na swojem stanowisku w Paryżu pozostanie. P. Rataz- 
zi ma stanąć na czele gabinetu włoskiego, ale sprawy | 
tylko kilka miesięcy prowadzić będzie, a następnie 
uda się jako reprezentant swego rządu do Paryża. 
Wtedy dopiero kawaler Nigra ma być zwolniony od 
obowiązków. Odpowiedzialność za tę dziwną kombi- 
nację ciężyć musi naturalnie na „Constitutionnelu". 

Przypisane papieżowi przez pana Favra w jego bro- 
szurze odezwanie się do hr. Harcourt, zaprzeczone 
jest najkategoryczniej w „Osservatore romano.“ Tym 
sposobem dla rozjaśnienia wątpliwości, nieodzowne 
jest wyjaśnienie cd samego hrabiego pochodzące. Nie 
od rzeczy będzie przytoczyć przy tej sposobności wy- 
rażenie „„Timesa'* o treści ostatniej allokucji papiez- 
kiej. Dziennik angielski utrzymuje, że allokucja wspo- 
mina nawet, iż kościół we Włoszech używa większej 
swobody aniżeli we Francji lub w Niemczech i że pa- 
pież nie potrzebuje władzy Świeckiej dla używania 
swoich praw duchownych. 

Z Madrytu donoszą do „Ind. belge“, że usiłowania 
pojednawcze między stronnictwami Zorilli i Sagasty 
nie udały się. Kwestja opodatkowania hiszpańskiego 
długu państwowego, może się stać jeszcze zawikłańszą, 
gdyż poseł angielski w Madrycie, na zlecenie swego 
rządu stanął jako obrońca pretensji, jakie roszczą an- 
gielscy posiadacze renty. 7 

W Luksemburgu odbyło się onegdaj otworzenie Izby 
deputowanych, w obecności księcia namiestnika. 
Z mowy tronowej vdczytanej przy tej sposobności, po- 
kazuje się, że dobre stosunki między rządem luksem= 
burskim i obecnie mocarstwami, nie ucierpiały bynaj- 
mniej z powodu ostatniej wojny. Rząd wielkiego księz- 
twa potrafił pomimo ciężkich nicjednokrotnie warun- 
ków, zyskać sobie ogólną przychylność. 

Z Nowego Yorku nadszedł telegram o odbytych tam 
w dniu onegdajszym wyborach do kongresu. Rezultat 
wyborów okazuje najzupełniejsze zwycięztwo stronni- 
ctwa republikańskiego. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


Paryż 9-g0.— W ministerjum skarbu pracują gorli- 
wie nad budżetem, wydatki wraz z procentami od ne- 
wych pożyczek, podawane są na 2,800 miljonów fran. 
Jutro przedstawionych zostanie komissji także 15 wy- 
roków ostatecznych. Komissja nieustającą na dzisiej- 
szem posiedzeniu, ma sobie przeznaczone same tylko 
sprawy skarbowe. Zapewniają, że przed zebraniem si 
na nowo Zgr. Narod., powiększenie ilości obiegowej 
papierów Banku frarcuzkiego nie będzie potrzebnem. 
Również nie istnieje jeszcze zamiar podwyższenia dys- 
konta. 

Paryż 9-g0—„Jour. Officciel* ogłasza dekreta ka- 
sujące uchwałę rad okręgowych w Villefranche, Bor=- 
deaux i Tuluzie. Dziennik urzędowy donosi, że od 1 
do 5 listopada, w którym to czasie było 3 dni świąt, 
sądy wojenne wydały 43 wyroki. W 210 przypadkach 
przerwano dochodzenie i zreponowano akta śledcze. 

Wiedeń 8 go wieczorem. — Hr. Andrassy miał dziś 
półtoragodzinną audjencję u Cesarza, a następnie dłu- 
gą konferencję z p. Beustem. Doniesienie jednego 
z tutejszych dzienników, żę jenerał-adjutant Bellegar- 
de podał się do dymissji, jest bezzasadnem. 

Wiedeń 9-go.— Dzisiejsza „N, fr. Presse“: Hr. An; 


drassy przyjął ostatecznie wydział spraw zagranicz- 
nych i nominacja jego już nastąpiła. Utworzenie ga- 
binetu przedlitawskiego napotyka trudności. Plener i 
Stremeyer niechcą teraz do niego wejść. Hr. Lonyay 
prezesem ministrów węgierskich „N. fr. Presse“ do- 
daje, że Andrassy nadaremnie starał się odwrócić u- 
stąpienie Beusta. 


Depesze Telegraficzne. 

Warszawa 11-go Listopada godz. 12 w południe. 

Ateny 9-90. — W nowym gabinecie Zaimis 
obejmie tekę spraw wewnętrznych , zagranicz- 
nych i prezesostwo; Teodor Delgonni finansów; 
Zimbrakakis, wojny; Avgerinos, marynarki; 
Philon, wyznań; Papazafiropulos, sprawiedli- 
wości. 


DARMOZJAD. 
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Grube nogi — Xorpus krótki, 
Tęgi brzuch, 
Taki sobie okrąglutki 
Ale zuch. 
Z głodu, gotów w ciężkiej biedzie 
Wołu zjeść..... 
Psy szczekają, panicz jedzie 
Pal ich sześć! 


Z młodu już mu ta maksyma 
Wlazła w łeb, 

Że kto w kabzie grosza nie ma 
Ten jest kiep. „ 

Przy półmisku kto rej wiedzie 
Temu cześć 

Psy szczekają, panicz jedzie, 
Pal ich sześć! 


Niechej sobie łeb zawraca 
Głupi lud, 

Na co mu tam nędzna pracą, 
Lichy trud, 

Zrazy, porter, kawior, śledzie, 

ycia treść 

Psy szczekają, panicz jedzie, 

Pal ich sześć! 


Miał on niegdyś liczne wioski, 
Włók ze sto. 

Wolfio, Lipkau i Stępkowski, 
Wzięli to. 

Ależ miło, przy obiedzie 
Toast wnieść..... 

Psy szczekają, panicz jedzie, 
Pal ich sześć! 


Głupcy tylko snują duchem 
Życia nić, 

Ten, co cały stał się brzuchem, 
Umiał żyć. 

Brzuch cię człeku nie zawiedzie, 
Więc go pieść 

Psy szczekają , panicz jedzie, 
Pal ich sześć! 


Dzisiaj, prawią, dobrem czyjem, 
Szasta precz. 

Odgrażają za to kijem..... 
Wielka rzecz! 

Kij—to czkawka po obiedzie, 
Da się znieść 

Psy szczekeją, panicz jedzie, 
Pal ich sześć! 


— 3 — 

ETONI EREI ZP ORC: TYCZY N NVVE ATEEN TA TRAET ZZ EEES R 
— Bank Polski podaje do publicznej wiadomości 
że zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa. Finansów 
z dnia 24 Sierpnia r. b. Nr. 10368, osobom posiadają - 
cym w Banku rachunek otwartego kredytu na zastaw 
apierow publicznych procentowych, złota, srebra 
i innych wartości, w razie jeżeli poczynione przez Nie 
wnioski na zwrot należności Bauku przewyższać będą 
ogół summ wypożyczonych od Banka na otwarty kre- 
dyt, Bank liczyć będzie od takowych przewyżek wy- 
noszących najmniej 100 rs. procent w stosonka 3'/, 
na rok, aż do nowego w tym względzie rozporządze- 
nia, a to na warunkach służących do obliczania pro- 

centów od wniosków na rachunki bieżące. 

Prezes Banku Polskiego (podpisano) Ruguski. 
Naczelnik Kancelaryi (podpisanv) Makulec. 

(L—1) —9856— 
— Witold Piramowicz, Mag: Prawa i Adm:, Patron 
przy Trybunale Cyw: w Rzdomiu, otworzył kancellarję 
w domu W. Roze, przy sdb ÓW wprost hotelu 


Rzymskiego. 832— 
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— Urządzony apparat parowy, przy Laboratoryum 
Warszawskiego Aptecznego Magazynu, przy ulicy 
Górnej pod Nr. 1755, potrzebuje reperacyi i dorobie- 
nia niektócych części nowych. Zarząd Okręgu War- 
szawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora, zawia- 
damia o tem pp. Fabrykantów m. Warszawy, aby ra- 
czyli zgłosić się do wyż wspomnionego Magazynu, 
wprzeciągu trzech dni począwszy od dnia 9 (21) Listo- 
pada r. b. w godzinach od 10 do 12 rano, dla obejrze- 
nia apparatu potrzebującego reperacyi a to stosow- 
nie do opisania na ten cel sporządzonego w Magazy- 
nie i podanią na piśmie ceny. 

Wojenno: Medyczny Inspektor Bagolłubow. 
GEM Inspektora Kklewetn. 
— 3) 


Dnia 2 (14) b. m., (t.j. w ) wady 

Koncert pierwszyTowarzystwa Spiewaków Francuzkich 
z prowincji Languedoc, z doliny Andory, w strojach narodo- 
wych, oraz Orkiestry A. Sonnenfelda. (1—1) -9348— 
NL )Q))J)J)Q))DDPD>JQmjmpmD)Q0QD)QQQ)Q)OQQvQQQm AN / 


W NOWEJ OWOCARNI 


pod firmą 
Z LAŃSBERG, 
w domu po Księżach Missjonarzach, obok kościoła Śgo Krzyża, 
można będzie dostać po cenach zniżźonych różnych Owo- 
ców, oraz innych artykułów, jak: Śledzi pocztowych, Se- 
rów rozmaitych krajowych i zagranicznych, Marynat i t. p. 
Szczególniej przedsiębierca ma ząszczyt zwrócić uwagę Sza- 
nownej Publiczności na Masło niezwykłej dobroci, tak solone 
jak i niesolone. Dobroć artykułów, oraz dogodność punktu, 
każą się spodziewać względów Szanownych Gospodyń, dla któ- 
rych Sia to pożądanem, że nie będą potrzebowały chodzić 
aż za Żelazną-Bramę, ale znajdą najlepsze artykuły wyżej 
wymienione, bliżej i taniej, 
Do tego zakładu poszukuje się Sklepowej obeznanej ze 
sprzedażą w owocarni, 1-3 rekomendacją 3 kaucją. 


— We Wtorek dnia 2 (14) Listopada 1871 roku o godzi- 
nie 8-ej wieczorem, w Sali Resursy Obywatelskiej odbędzie 
się KONCERT Pawła Schlózera. Program: Część I. 
1. Sonata, Beethovena; 2. a) „Chant Polonais,“ b) Walc, c) 
Etuda, d) Scherzo (h. mol), Chopina. — Część II: 3. a) N octur- 
no, Fielda; y: Campanella, Liszta. 4. a) Pastorale, Sca rlati; 
b) Toccata, Schumana. 5. „Venezia e Napoli“ tarantella, Li- 
szta. Cena miejsc: Krzesło w pierwszym rzędzie rs. 2 kop. 5; 
Krzesło w dalszych rzędach rs. 1 kop. 55. Bilet wejścia rs. 1. 
Biletów nabyć można w księgarniach PP.Gebethnera i Wolf- 


fa, Hósicka i Sennewalda. 


PANORAMA 


w byłym teatrze tak zwanym Ra 
Pierwsza ch Ç 
Obrazów z wojny Francuzko- Niemieckiej, jak niemniej 
plastycznych wyobrażeń: umierającego wojownika z pod Mars- 
la-Tour, i śpiącej dziewicy w kostiumie balowym, pozosta- 
nie tylko kilka 
serja obrazów. Ţ k 
Otwarta codziennie od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczór. 
Wejście od Osoby kop. 20. Dzieci płacą połowę. 
Z szacunkiem, Eppman. 
(56——0) —9128— 


Tylko jeszcze krótki czas. 


Dziś i codziennie, w zabudowaniu zwanem 
Teatr Rappo, zadziwiający fenomen 
natury. Obie siostrzenice ważące około 
1000 funtów, będą miały zaszczyt przedsta- 
wić się Szan. Publiczności. Flora ma lat 24, 
wagi około 500 funtów, twarz piękną i wyra- 
zistą; natura nieszczędziła swych darów, ob- 
darzając tę damę nie tylko kolosalnym wzro- 

By SZ, stem, lecz i pięknemi formami ciała, którego 
wszystkie części są zupełnie proporcjonalne; ręce piękne i 
kształtne, noga zgrabna. Figura w obwodzie ma 21/, arszyna, 
objętość zaś piersi 31% arszyna. Róża ma lat 18, waży 450 
funtów; figura jej ma w obwodzie 2 arszyny. Damy te miały 
zaszczyt przedstawiać się: J. K. Mości Królowi Wiktorowi- 
Emanuelowi, J. O. W. Księciu Austrjackiemu Ludwikowi- 
Wiktorowi, iJ. K. W. Księciu Następcy Tronu Saskiego.— 
Olbrzym Ricotto z Marsylji. Najmniejszy człowiek na świecie 
Admirał Tompus, wieku lat 25, wagi 26 funtów, i piękna 
30sto-letnia Karlica.— Cena miejsc: Pierwsze miejsce kop. 30. 
Drugie miejsce kop. 15. Dzieci do lat 10 płacą na pierwsze 
miejsce połowę; na drugie kop. 10. Widz eć można codzien- 
nie od godziny 11-tej zrana do 9-tej wieczór; zaś w dnie nie- 
dzielne i świąteczne od son 1-szej po południu. 

(4—0) —9772— 


dni otwartą, poczem nastąpi nowa 


W domu Zarządu Wojennego 
przy ulicy Nowy-Świat, 


SŁAWNA SZTUKMISTRZYNI 


- URODZONA BEZ RĄK 
Louisa Ebbighausen, 


w p:zejeździe przez tutejsze miasto będzie miała zaszczyt 
przedstawić się Szanownej Publiczności, codziennie od godzi- 
ny ll-ej z rana do 10-ej w wieczór. W dnie niedzielne i świą- 
teczne od 1-ej z południa,— Cena miejsc: Pierwsze miejsce 
Kop. 30; drugie Kop. 20. Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę 
(2-6) —9824— J. EIGUSS. 


LĄ ś 
ystawa mistrzowsko wykonanych © (SGM 
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w SALI RESURSY OBYWATALSCIEJ, 
. MŚ [b TTW GZ HT EP” "M" 
Orkiestry Warszawskiej 


pod dyrekcją $ 
LEWANDOWSKIEGO i KUHNE. 
? PROGRAM: 
Część I-sza: 
Polonez uroczysty, Moniuszki, 
„Nad Renem, walc, (nowy), Keller-Bela. 
Duo Nocturno. Vogt'a. 
„Grande Militaire,“ polka, (1-szy raz), M. Dietricha, 
Część II-ga: 
5. Uwertura „Mignone,“ (1-szy raz), Thomasa. 
6. „Stokrotka“ Trotteusse, Lewandowskiego. 
7. „Na piomg” śpiew z arfą, wykoną na trąbce p. Kuhne, 
unod'a. 
8. Potpourri z op. „Lukrecja Borgia,“ Donizetti'ego. 
9. „Zawierucha,“ oberek fantastyczny, Lewandowskiego. 
x Część III-cia: 
10. Uwertura „Ruy-Blas,'* Mendelsohn'a. 4 
11. „Ständchen,“ na wiolonczelli i klarnecie, wykonają 
pp: Moniuszko (syn) i Borzęcki, Hertl'a. 
12. „Freut euch des Lebens,“ walc, Strauss'a. 
13. Blitz-galop, GungrP'a. 
Początek o godzinie 4/,. 
Wejście od osoby Kop. 20. 
W każdą Niedzielę i Święto, Koncert. 
NNra: 4-ty i 6-ty wyszły na fortepjan nakładem Gustą- 
wa Sennewalda i nabyć je (IJ we wszystkie | a 
4 —9858— 


DOLINA SZWAJCARSKA, 


Nek €0b "U A 7 BH) KFM "I" 
Adolfa Sonnenfeld'a. 
z własną Orkiestrą złożoną z tutejszych 
i zagranicznych Artystów. 
P r o-g ra m: 

1. Friedensgruss marsch, A. Sonnenfeld'a. 2, Uwertura zop. 
„Der Geiger V. Tyrol,“ R. Genóe. 3. Serenada, Reissiger'a, 
(solo na waltornię). 4. Illustrationen, walc, Jana Strauss'a. 
5. Potpourri z op. „Robert,“ Meyerbee'ra. 6. Jubel uwertura, 
K. M. Weber'a. 7. Introdukcja z op. „Rienzi,“ R. Wagnera. 
8. Ludwika, polka, A. Sonnenfeld'a. 9. Schonka, pottpourri 
komiczne, Schuberta. 10. Uwertura zop. „Indra,“ Fr. Flotow'a. 
11. Marsz Kgipski, Jana Straussa. 12. Entr Act z op. „La 
Colombe,“ Ch. Gounoda. 13. Romans z op. „Maritana,* Wal- 
lace'go, (solo na trąbie wykona p. Hermann). 14. „Czyż tak ?' 
polka. Józefy Maliszewskiej. 

Locas o goasinis S-ej. 
ejście Kop. 20. 


TEATR W IELK I. 
„Dziś: Lukrecja Borgja (występ p. Zwolińskiej).— 
Divertissement. x 
Jutro: Zemsta owadu —Piękna Galatea. 
TEAT BROZYKĄ ATTGSCE. 
Dziś: Mentor. 


Jutro: Bez stanu (1-szy raz). — Dwóch Głuchych —, 
Było to pod Wagram. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 11 Listopada 1871 roku. 


mn r m Z TA 
Półimperjały Ros. ss. 6 kop. 12 Placono 
Pruskie lat» n 1 1 k.10:/ pana „saab 
e w biletach rs. 1 k.10! 
Austryjąckie floreny w biletach k. 63 y PAD 
Obligi skarbowe 100 rs., (0d kup.) ..| — —) — 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 ..| 88 | 96] 88 | 46 


Listy Zast. 3 okresu, Ils.zars.100 ..| 87 | 9] 87 | 29 
Listy Zast. nowe 5 pr zr. 1869 ....| $8 | 35] 88 5 
Listy Zastawne miasta Warszawy ..| 84 | 17] 83 | 75 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ..... 14 5] 73 63 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego ..| 100 | 33] -- ga 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . = | | — t 
Bilety Banku Cesars. zr. 1860... .| 92 —| — => 
Nowa Ros. poż. prem. z x ję A) BE RR 28 = 

m... «m... 39 s ar seeda = E a — 

wicie go w AM 1866... — -| — pas 

jp poln oBtompL Wha — pa zał ea 
Akcje Drogiż. War.-W. zasztukę ..| 92 | --| 51 | — 
Akcje Dr.żel. Wars- PL U POL -| — kaz 
Akcje Gł. Tow. Ros. gżel....| — | >] — 4 — 
Akcje Drogi żel. War.- Aj „odj , ZANEKIEET 10 

e Ba Handlowe arsz. „| — EP a aż 

Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia. , | 146 | = p= 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej , „| — | —]| 101 o 
50/, Listy zastawne rossyjskie . . . . | 109 | —| 108 (2 

Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 1544), 

Od Likwidacyjnych kop. 1777/ 

Od Listów Zastawnych nowych kop: 193'/, 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop, 555/, 

Berlin; Weksel 100 tal. 8d. rs. 109 k. 35 rs, 109 k. 5 

yn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 K. 29 ra. 7 k. 27 


Lond; 
Paryż: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k, 80 rg. — k. — 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 W 1'8 — pk, — rg. — k — 


rs: 4 k 30. do rs: 5 E — ję 
wego r: 4 kop. 20 dors: 4 kop, 571/, 
40 do ra. 2 k. 50: Groch polny ra: 6 kop 50 dora: 7 kop. 
— — kartofle rs: 2 kop. 25 dors, 2 kop. 70 — niano puð 
kop 30 do —, kop: 37'/, słomą kop. 17! do kop. 20. 

haa Okowite p? oap m 10, btrję kurus skłąd. 
nic za garni 0]. 182! y f: 
się za garniec od koy, — ja kop: —. , nczą saya- 


Dziś z rana ciepła st. 4, w południe ciepła st. 5. i 
Dzis wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą gt. 2 6. 3 


Patrz dalszy ciąg „Kurjera Warszawskiego, stronnicę 5 4 6. 


t 
j 


« dawskiego, Katarzyna Krzewska, 


Dalszy ciąg Numeru 250. 


Wiadomości miejscowe. 


— 4 Października, w powiecie Lubartowskim, mieszkanka 
gminy Kamionka—Marjanna Drozd, lat 45 mająca, będąc 
w szynku w stanie nietrzeźwym i jedząc mięso, udawiła się 
takowem na Śmierć. 

— Tegoż dnia, we wsi Goleniewie powiecie Włoszczow- 
akim, włościanin Kazimierz Ligorowski, oddający się nało- 
gowo | posie powiesił się. doc: 7 ` 

— Tegoż dnia, we wsi Lipki powiecie Sieradzkim, -z nie- 
wiadomej dotąd przyczyny powstał pożar, który zniszczył 


, drewnianą stodołę ubezpieczoną na rs. 300, przyczem wła- 


ściciel folwarku Stanisław Sławiński, przez spalenie się zbo- 
ża różnego rodzaju, poniósł straty na rs. 3,810. Me 

— 4 Października, na folwarku Głuszynek w powiecie 
Nieszawskim, trzech-letni syn włościanina Eberta, Józef, be- 
dac pozostawiony bez dozoru, palił zapałki, przyczem zajęła 
się na nim odzież i wskutku mocnego poparzenia, chłopiec 
na drugi dzień umarł, A wą: 

— 5 Października, w majątku Poświętne powiecie Opo- 
czyńskim, spaliły się stodoły i spichrz, ubezpieczone od o- 
gnia na rsr. 1,060, straty zaś przez dzierżawcę poniesione, 


noszą rs. 7,000. 
WITegoż dnia, we wsi Gołosze-Górki powiecie Mazowieckim, 
spaliły się: 


dom, gumno i dwa chlewy, jak również zboże 


*w ziarnie i inne rzeczy, przez co szląchta Wnorowski i 


Leśniewski, ponieśli straty na rs. 520. Przyczyna pożaru do- 
tąd niewiadoma. s Bai 

— Tegoż dnia, włościanin wsi Demby powiatu Będińskiego 
Solipiwka, powracając z pola, spotkał 7-mio-letniego Syna 
włościanina tejże wsi Andrzeja, którego wziął na swój wóz, 
na którem leżał pług; w drodze od silnego wstrząśnięcia 
wozu, ostrze pługu zraniło chłopca w brzuch tak niebez- 
piecznie, że tenże na miejscu umarł. , 

— 6 Października, w m. Błoniu, spaliły się: 2 stodoły, 2 
«spichrze, stajnia i różnego rodzaju zboże, należące do mie- 
szczanina Czubowicza, na summę rs. 3,275. 4 

— Tegoż dnia, mieszczanka m. Parczewa powiatu Wło- 
cierpiąca wielką chorobę, 
jadąc z Parczewa do wsi Glinny-Stok w napadzie tejże kboroj 
by, spadła z wozu do rowu wodą napełnionego 1 utopiła 
się. s 
= W nocy z 6 na 7 Października, na folwarku Daniszewo 


* w powiecie Ostrołękskim, należącym do obywatela Mikołaja 


"Glinki z niewiadomej przyczyny powstał powstał pożar, który 
zniszczył do gruntu oborę ubezpieczoną na rs. 900, w niej 
spaliło się 27 sztuk bydła rogatego, które nie było ubezpie- 
czone, przez co właściciel poniósł straty na rs. 1,135. 

— 7 Października, w prywatnej kopalni górniczej Bole- 
sław, będący na robocie włościanin Karol Nowakowski, przez 
oberwanie się ziemi, na miejscu śmierć poniósł. (G. P.) 


, BIURO INFORMACYJNE 
e nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 
„, (ulica Jasna, Nr 4) 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
dm] Ulica | ppra | UWAGI 


50 [Nowolipie Aleksander P.|Chory, dzieci 5. 

35 Nowolipie (Gołębiowski P. Chorowity, dzieci 4. 

34 [Wolska Michałowska |Wdowa, dzieci drobnych 8. 
7 Bzczygla |Blumen Anna (Chora, dzieci 6. 


20 [Browarna (Gambin Kat. (Wdowa, dzieci drobnych 2. 

6 Rybaki  Kicman Mon. Mąż. chóry, dzieci 3, + tych 
jedno kaleka. 

13. Kłopot |Kościerzna R. Lat 80, b aj 


34 |Nowolipie 
288 fora 


iska 


(Choni czewska.'Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Masczak Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Skorupka M. (Głucha, chorowita, dzieci 


drobnych 3. 
79 (Solec Szabłowska. (Chora niezdolna do pracy. 
14 |Browarna Nakowska Wdowa, chora na nogi za- 


rabiać nie może. 
Wdowa, dzieci 3. 
(Chory na oczy dziecił8. 


29 Ogrodowa 
46 Leszno 


(Żuruwska 
|Jan N. 


waetiser* 6,000, „Morning-Post* 3,500; a oprócz tego 
ie.e jeszcze pomniejszych pism cząsowych używa nie- 
mniejszej Poczytności, szczególniej zaś „Lloyd's*, „We- 


w przeszło 
niższą. Właściciel pomienionego tygodniką założył 


> Serjo mówią w Paryżu o założeniu domów gier 


"i banków publicznych, które zniknąć mają za Renem. 


Sobota. 


Rząd i Zgromadzenie niebawem powinny wrócie do 
Paryża, co ściągnie tu wielu cudzoziemców, a przy- 
wrócenie banków gier hazardownych, ściągnie także 
mnóstwo złota do stolicy. 

> Offenbach wyspekulował nową farsę dla wiedeń- 
skiego Carlstheater. Tytuł jej: „Śniegowe piguły*. 

> W Peszcie w Węgrzech wychodzić poczęło cza- 
sopismo w języku hebrajskim p. t. Palma. Ma to 
być ogan przeznaczony na popularyzowanie wiedzy 
i sztuki. 

> Teatr w Darmstadzie, jak zapewnia Lipska ga- 
zetka muzyczna: „Signale'', zgorzał w dniu 24 z. m., 
w przeciągu godziny. 

> Franciszek Liszt znakomity pianista i fanta- 
styczny kompozytor, w dniu 23 z m. obchodził w Rzy- 
mie, sześćdziesiątą rocznicę swojego życia. 


— (Nadesłane) Mając sobie polecony Zakład wy- 
wabiania plam i sztucznej cerowni p. Stanisława Tu- 
szyńskiego egzystujący w Warszawie przy ulicy Kró- 
lewskiej, w pałacu dawniej hr. Łubieńskich, jakoby ten 
ze starych rzeczy robił nowe, nie chciałem temu uwie- 
rzyć, aż oto kiedy potrzeba znagliła mnie do oszczę- 
dności, posłałem temuż Zakładowi garderobę mojej 
rodziny tak męzką jak i damską do odnowienia, a ode- 
brawszy Ją pięknie odświeżoną i naprawioną tak, że 
Jeszcze nową zastąpić może, przekonałem się iż twier- 
dzenie nie było mylne, bo nawet nie szczędzono tru- 
du pa odesłanie mi jej pocztą ai ceny podano bardzo 
względne. Czuję się przeto w obowiązku podziękować 
za to publicznie p. Tuszyńskiemu i polecić go wzglę- 
dom Ojcom rodziny. Prenumerator z Radomia. 

(1—1) —9798— X. Włodek. 
SADULUR RR ZEK SZ E O ETE FI RESTPFTCOCEKAZTYCZJ 


Bilans Banku Handlowego w Warszawie po dzień 19(31) 
Października 1871 r. włącznie. 


Nr| | Bsr. | kop. 
Stan Czynny. 
1|Gotowizna wkassie . . . . « ... 877,436 |38'/ą 
2|Zaliczenia wymagalne na żądanie 
RAA I S 46 250,000 
3|Skupione weksle w walucie kra- 
jowej.. s. ss ++. d6 WIG > 1,548,470|23 
4|Skupione weksle wwalucie zagra- 
nicznej. . . . oip eeo +++. | 387151 |22 
5| Weksle do zainkassowania , , 56,876 |24") 
6 | Pożyczki terminowe na zastaw pa- 
pierów publicznych . . « . .. . | 495,198 |50 
7|Otwąrte kredyta .. s « «:.... 375,543 |24 
8 |Pożyczki na zastaw towarów. , , 5,535 
9 |Skupione papiery wylosowane i ku- 
an a ATT A AE OT E UR: 3,296 |75 
10|Papiery publiczne własne . ` 
a) Listy zast. Rs. 164,958 kop. 57 
b) Obl. Rząd. iT. Pry. 7,412 k.27| 172,876 |84 
11|Bank Handlowy w Warszawie. Od- 
dział St. Petersburgski 511,843 |531/, 
12|Korrespondenci. . . «. sss... 209,769 |331/, 
13 | Zaliczenie na towary w komiss, . | 340,892 |58 
1 „ rozmaite .- « - ... 28,085 |91 
15|Koszta Organizacyi. . - + .« . .. 10,795 |15 
1 ~ Handlowe e «: . . . . 41,811 |92 
17|Ruchomości.. . . . *+*+ «+... 6,765 |41 


4,471,343 |19 


Stan bierny: 
1| Kap. zakł. Emisya I Ks. 1,000,000 
„ wniesionana „ II „  681,050]1,681,050 
2|Wkłady na rachunek przekazowy 
a) wymagal. na żądanie Rubli 
srebrem 752,839.60 '/ą 
b) za 7 dni, wypowiedz. Rubli 
srebrem 383,921.79'/> 
3|Kapitały na lokacyi 
a) beztermin. Rs. 461,540. 58/3 
b) terminowe , 461,600 


1,136,761 |45 


a ONA at e o 


923,140 |58:/, 


4|Korrespondenci ....-.... 376,670 |007/; 
5|Towary w komiss. . . « « « « « . 92,336 |621/, 
6|Rozmaici .. . « « « « s.s.s» | 115,490 |84! 
7|Procenta, Prowizya i Komiss . . | 145,893 |68 


OC. 4,471,343|19 
Uwaga. W powyższym bilansie nie 
mieszczą się wartości powierzone 
Bankowi do przechowanią w iloś- 


(ci Rar. j 11665,026 (50 


„KURIER WARSZAWSKI. 


Warszawa, d. 30 (11) Listopada 1871 r. 


— Bank Handlowy w Warszawie.—Podaje niniej- 
szem do wiadomości, że począwszy od dnia 1/13 Listo- 
pada 1871 roku wydawać będzie przekazy na Peters- 
burg płatne za okazaniem na wąrunkach następują- 


cych. 
a) od rs. 100 do rs. 2000 z nadpłatą 1/,% 
b) „ „ 2001 „ 15000 w ao 
c) większe summy od 15000 ,„ Ic 


(3—3) TAT 

— Lekarz Adolf Biehńkiewicz, ulica Nowo-Senatorska 
Nr 8. Pracując w zakresie powołania lekarskiego, w kie- 
runku wyłącznie praktycznym, już latkilkanaście, a dziś 
będąc w Warszawie lekarzem nowo-przybyłym, zawia- 
damia niniejszem ogłoszeniem, że wezwania do cho- 
rych i chorych przychodnich, z chorobami niewyma- 
gającemi chirurgicznych operacji, przyjmuje codzienniy 
od godziny 10 ej do godziny 12 ej rano i od godzine 
3-ej do 5-ej po południu. (3—3)  —9577— 

— Dr. T. Siewruk, Insp: Lek: G. W. z dotychczagso= 
wego mieszkania przeniósł się na stałe przy ulicy Bra- 
ckiej, w domu W. Żukowskiego Nr 17 nowy. Przyj- 
muje chorych od 9tej do 1ltej z rana, i od 4tej do Gtej 
po południu, — niezamożnych bezpłatnie. 

(2—3) —9705— 

— Dr. Konrad Dobrski, zamieszkał w Alei Jerozo= 
limskiej Nro 32. Zajmuje się chorobami wewnętrzne- 
mi i specjalnie chorobami krfanż i gardła. W domu 
przyjmuje chorych do 9tej rano i od 5tej do 7mej po 
południu. (2—3) —9688— 

— Choroby piersi i gardła, leczy specjalnie Doktór 
Sziłtow zamieszkały przy ulicy Królewskiej i rogu 
Krak.-Przedmieścia Nr 1, mieszkanią Nr 1, przyjmu- 
je chorych od 3-ej do 5-ej po południu. 

2—10 —9691— 

— Choroby sekretne u mężczyzni kobiet, leczy Le- 
karz od 30-tu przeszło lat praktykujący. Mieszka p 
ulicy Nowy-Świat, w domu Braumana Nr. 1302 (nowy 
44).—Józef Bagieński. (2—3) —9665— 

— Dr. Henryk Stankiewicz, assystent kliniki cho- 
rób skórnych i syfilitycznych przy szpitalu Ś-go Łaza- 
rza, obrał mieszkanie przy ulicy Senatorskiej Nr 460 
(6 nowy), dom W-go Zandbanka. Przyjmuje chorych 
codziennie od godziny 4-tej do 6-tej po południu. 

(2—3 —9696— 

— Doktor medycyny, Zdzieński, przeniósł mie- 
szkanie swoje na Krakow:-Przedm:, do domu Bekera, 
Nr 36ty nowy.— Godziny od 2-ej do 4tej przeznacza 
wyłącznie dla leczenia wszelkiego rodzaju chorób 
kobiecych. (2—12) —9784— 

Doktór Humnicki przeniósł mieszkanie na ulicę 
Senatorską do domu Dawidsohna (Nr 5 nowy). Przyj- 
muje chorych do 10-ej z rana i od 5-ej do 7-ej po po- 
łudniu. (8—6) —9675— 

— Feliks Gnuss, dentysta, leczy wszelkie słabości 
ust, dziąseł i zębów, plombuje zęby zepsute, oraz 
wprawia zęby sztuczne, po możliwie nizkiej cenie. — 
Ulica Święto-Krzyzka, drugi dom od Nowego-Świata, 
Nr 4ty.— Przyjmuje od 9tej z rana do 5tej po połu- 
dniu. 2—6 —9742— 

— Józef Kleczkowski, Patron przy Trybunale Cy- 
wilnym Warszawskim, otworzył kancellarję swoję 
w Warszawie przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nrem 20 
nowym. (3— 6) —9582 — 

— Napoleon Nowiński, lekarz wolno praktykujący. 
mieszk przy ulicy Nowy Świat Nr. 1292 (24 nowy), 
Przyjmuje chorych z rana do godziny 9-tej, a po połu= 
dniu od 4-ej do 6-ej, Biednych bezpłatnie. 

(3—3) —9543 — 


EEIN ESEE TOY ZBRYĄ WOZY O KIE ACZ TTC REST PTZZZZCZOW 
GŁÓWNY SKŁAD 


a LA LI 
Kropli Amerykańskich od bólu zębów; 
Hipolita Majewskiego, 
znajduje się przy ulicy Królewiej, Nr 39, dom Hrabiów Kra- 
sińskich, dawniej Jeziorańskiego, pierwsze piętro od frontu, 
a nawet dla ułatwienia w szukaniu, oznaczyłem szyldem na 
balkonie; tam też przyjmuję cierpiących; całodziennie zaś 


ubogich. darmo. Równie dla dogodności publiczności. kropli 
mib można dostać w rótnych punktach miasta: u Panót : 


Stępkowskiego, Bocqueta, jakoteż i po Składach ap- 
tecznych materjałów PP: Spiessa, Mrozowskiego, 
domskiego, w Handlach win PP: Wiśnie ego, na- 
rzeciwko Zamku, regząPyśskiego, na Krakowskiem- 
rzedmieściu, i Riedel, róg Święto-Krzyzkiej i Mazo- 


wieckiej. (3 —4) —9671— 
Znaczny wybór 
Obuwia zimowego, 
na są e ka. oraz Karon O- 
wy amskich i męzkich, u Stani. 
sławskiego, w Gmachu Teatralnym. (3-3) —9123 — 


w s + "EIT s D rG =- ; ` = p» p 7 z AREE i a t GA | Ą 
000600000008600000060800008096880000080 | Zakład Zegarmistrzowski 
TEINTURE INFAILLIBLE ET INSTANTANÉE LUDWIKA GARLICKIEGO, 


w pałacu Wega Mack ać Baia Blanka, Nr 8, 
Pour 'GEZLE A- FRÈRES / Pour 
Jð, TUe des VIeGX AROUSUMS, Z 4 
teindre les f 5 teindre 


przeniesiony z ulicy Bielańskiej, z Nr 609, 
zaopatrzony jest obecnie w wielki wybór z na, jeelniejszych 
fabryk Zegarów ściera atlatarów RA OR ków 
kieszonkowych męzkich i damskich, ceny których są jak ` 
najumiarkowańsze, z poręczeniem za dobroć, z czem poleca. | 

i 


się Szan. Publiczności.— L. Garlicki. (2—6)—9541— 
PR ORYG A PRA ER EEEE REZ ERYPZEŚ AEO FR 


dukatów. ZZ w większych partjach odstępuje się stosowny rabat. 
UWA szelkie Wina z handlu mego, są etykietami z firmą moją opatrzone. 
- 6268 — F. SPRINGER. 


A EAIA KGGGKKYWGWYWYWUWÓWYWÓWYCY 066865566% 
ą do wynajęcia 


EDES 


(4 nowe, przygotowano, sztuka po kop. 5, 10 i 50.- | 
bryka Cukrów Desserowych J. Janowskiego, ulica È 
Senatorska, Nr 1, dom W. Dobrycza. (3—3) — 9539— Œ 


RRR] 


Handel Win i Delikatesów 


leksandra Bocquet, 


Ostrygi Holsztyńskie 


w Gmachu Teatralnym, 
codzień świeże w Handlu 


HESE, 


słabości u Akuszerki miasta 
Naga Nr 279/3. 
o. M.IWIWENCWakI SIM DYR. | AR O O Jara JĄ. 


otrzymuje codzień | 
i 


A 
zw Ostrygi H olsztyńskie, 


Flensburga. (18—0) -3883— 


dla osób spodziewających si 
Warszawy, przy ulicy me 


Ant. Stępkowskiego. 
— 8817 — |S (24-0) —8510— 


E e E a a "IRR 1 7: 260. _- | a E a 


BIELIZNY, NOWOŚCI I UBRAŃ DZIECINNYCH Drzewka Owocowe, 


1000 sztuk drzewek orzechowych 

6-cio-letnich , razem lup częściowo do 

ER A sprzedania, za nader nizką cenę. Wiado- 

RZ mość w Koszykach Nr 1753ab, fab wsakłac 

» dzie herbaty L. Erupockiego, wprost sta- 
(3—3) — 9709 — 


tuy Kopernika. 


MIĘSO 


PO cenach zniżonych, 


| 
cheveux I A >) B INSTANTANEE | la barbe < | 
[A a | | C. J. FREUND, $ 
en get en | 
toutes nuances ? utrzymujący pd Tabacznych 
Dosi pira our la vente en gros et en détail à Varsovie, 
aż! [U 
z Mr. Sni iechowski Coiffeur—Parfumeur. 5 „L À F ERM E, < 
Znane tu powszechnie z praktyczności rzeczone Czernidło roślinne, w wielkim transporcie na- podaje do wiadomości publicznej, iż zaopatrzony został 
deszło do Perfumerji przy Zakładzie Fryzjerskim Śniechowskiego, ulica Nowo-$enatorska Nr w wielki wybór prawdziwych 
8, po otrzymaniu którego cena znacznie zniżoną została. (8—3) — 9000 — C Y G GA R 
80000000000000050000003000090000056 HAWAŃSKICH 
Zakład Ogrodniczy Franciszka Will- 2 
mana, przy ulicy Chmielnej Nr 1550 (nowy 51), w cenie od rs. 10 i wyżej za sto sztuk, w pakunkach 
drugi dom od rogatki Jerozolimskiej; mam ho- po 10, 25, 50 i 100, które Panom amatorom poleca. < 
ZE nor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tym Ulica Krakowskie-Przedmieście, w pałacu rabie- i 
ZOZ NY oku tak samo jak lat poprzednich można dostać ` go 8. Poki wprost pomnika Księcia Paskiewi- 
CZA. (6-6) = 
anier portate « | DRZEWEK OWOCOW, eeann 
Sposobem wynalezionym i podanym przeze. | w wybornych ode ME zrub ka mh perć 7 tere 0 S 0 B A 
i nie wymarzających, jak o tym przekonało się wielu obywa- 
mnie przed zaw std Perm c swej teli miejskich i ziemskich, nabywając takowe u mnie takowe ma eh padali wyższą raini kownád, języki: fran- 
cuzki, włoski i niemiecki, mogąca złożyć chlubne świadect 
ze świeżej wątroby Stokfiszu, czystego rybiego W pao. AET PORET GFT pu groans oa, mam SeA miejsca Buchhalterki, Kassjerki, lub b Korren 
smak że drzewek sprzedawać nie będą, iż takowe u nich przemar- entki, w jakim znaczniejszym Zakładzie przemysłowym. 
sprzedaje się we flaszkach, okapslowanych, i | 29; 2 mianowicie: Gruszki, Jabłonie, Wiśnie, Śli- Adres; w nKurjete Warszawikia” Sodoma kz 3 
opatrzonych własnoręcznym podpisem wApte- | W3? kęs pesa b gk drga Maliny, są ( 9182 — 
Warszawie, ulica: Elektoralna Nr e tlance iruskawek poprawny rzy tym nadmie- P Magazyn Ubiorów dla dzieci 
ce mojej w , niam, iż przesadzania drzew uskutecznione w porze jesiennej | 
787, oraz w wielu Aptekach Królestwa i Ce- | daleko korzystniejsze przynosi rezultaty niż wiosna. Za pe- Magazyn Ubiorów dla dzieci 
sarstwa. w. Wea. wność i dobroć powyższych gatunków poręczam. WINK 
(1—10) (TELES! TTYTI 6) RENI [ZE rt Y 4% RD. rzeniesion JĘ te samą HETES, domu W. F 
z a! , 
 PSZZDZZZBĄ 2 (TYTTETYY! £ £ |z Bemide ck sułed, dia Nr 8 pk i pooo ialay dobrze R: 
obojga na wiek. 
0 (26 -36) 818 — | 
Ze Składu Win, Delikatesów i Towarów Kolonjalnych E | dacosososwecooses000e0o00se: | 
P, SPRIUGERA E WNE KAMEA I Rwa 
a D w najlepszych gatunkach, | 
przy regu ulic Ś-to Krzyzkiej i Szkolnej pod Nr 1328, poleca się dobór WIN po następujących cenach: e po cenach bardzo przystępnych! 
i Ceny butelki: Ceny ca e sprzedaję w Składzie moim przy rogn ulicy Nowy- Świat i 
WINO: Węgierskie z r. 1866 i starsze, od k. 45 do rs. 12 k. — od rs. 2 do rs. 6. Alei Jerozolimskiej, obok Cukierni p. Semadeniego, i takowe 
5 Bordoskie, czerwone i A 4.5.9, | a STA A Oy. T o z największą akuratnością i rzetelnością odsyłam. 
COS . je 03 ŚĆ ACT r MCSE LO Yo at tyje rę ja (3—6)  —9589— M. KLEYF, | 
U » , p j 
~ 4 Burgundziie białe i czerwone . a” 60 t 3 a 60. ` e | E TLTLTLTLTLTLTLTITLTLTITITLTIT. JELY- 
zam e. od rs FM 
Porter 3 Piwo Angielskie słodkie i Toka w ? ita i butelkach. o L Ep srice Tyro r ge | 
Araki, Rumy, Cognac londyński, Likwory francuzkie, Pasztety Sirasburgskiee Owoce w cukrze, te dn na spo- | 
Konserwy francuzkie, Sery w Fi gatunkach, Bulion, Musztardy, R mer i Asz ya nons, Groszek jed I francuzki (Marons © 
francuzki, srnfie EE IN x 9 pa ag rza O rza Miody, owica, Śledzie it.p. Hier- e | B de Vanille) także funt ] | 
bata Wino Bordoskie, w okseftach 120, 150200 i 300 rs. Wino W kie w beczkach: 25, 30, 35, 40, 60 i kon- 50, takowe: pierwazo i aragie paz: GER 
no Bordoskie, w okseftac i rs. Wino Węgierskie me e = I ko na zamówienia, godziną wpierw, Gąski i marce ` 


przy ulicy Wierzbowej, Nr 4145, Gmach T e 


Asortowany w Świeże towary, a mianowicie w dobór Ubrań Dziecinnych pikowych, weł- 
aa ra) jedwabnych i aksamitnych na różny wiek, począwszy od nowo-narodzonych do lat ośmiu i 
wszelkiej Bielizny dziecinnej. 
Bielizna damska znajduje się w takim doborze, że może być w każdej chwili cała wypra- 
wa sorapiżowoaą od anajivunia do najwykwintniejszej. 


i oraz Spód zast ce krynolin f 
Rozmalta Fł af rne T Półb atys a s w wyborowych gatunkach, wjatkach na No- 
astki białe 7 ze SR R tuzin od rs. 2 kop. 70. wym Targu, przy rogu ulic Kruczej i 
any trykotowe i f'anelowe. Wspólnej. — Tamże w jatce Nr 1, odbywa się 
Majtki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki, Pończoszki dziecinne i Kamasze. , 
at transport Wody Kolońskiej reni ziwej, butelka rs. 2. flakonik kop. - 60., sprzedaż rabatowa dla Członków Stowarzy- | 


szenia Merkurego. (4—10) —9624— 
W. Drukarni Kurora Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr. 473c nowy 5).—[osBo1eH0 Tomy, ; 
Redaktor Juljan Statkowski.— Wydawca Gustaw Gebetner, DODATEK, 


PF 


Dnia 11 Listopada 1871 roku. Sobota. 


Wyszły z druku i są do nabycia 


KALENDARZ 


WARSZAWSKI ILLUSTROWANY 


JOZEFA UNARA, 


NA ROK PRZESTĘPNY 
1872, 


który rozpoczynając 27 role swego istnienia, łączy jak zwykle zajęcie, naukę i pożytek. Wy- 
dany WENE B3 rek przyszły mieści w sobie oprócz niezbędnych wiadomości kalendarzowych 
i informacyjnych celniejsze artykuły znanych w literaturze pisarzy. Do takich należą: Ro- 
galskiego Leona: Jaki wybór czynić należy dla młodzieży w książkach do nabożeństwa i do 
nauki religji. Poezje: A. O. Odyńca, Teofila Lenartowicza, Kornela Ujejskiego, Seweryny 
„Pruszakowej, Rzętkowskiego, Juljana Bartoszewicza, i Klemensa Podwyscckiego. W dzia- 
łe powieści są zajmujące opowiadania: 7. T. Jeża, Pauliny Wilkońskiej, Wacława Szyma- 
nowskiego, Aleksandry Marczewskicj, Władysława Maleszewskiego, Stanisława Rzętkow- 
skiego i Wielisława. Artykuły umyślnie opracowane tyczące się historji literatury, pedago- 
giki, ekonomji społecznej, nauk ścisłych i poodesorch są następne: J. Z. Kraszewskiego: 
o Podróżach 1770 r. Oskara Kolberga, o figurąch przy drogach. Adama Grąbczewskiego,za: 
sługi Strogenowych. F. M. Sobieszczańskiego, Fostorja ulicy Ogrodowej w Warszawie. J. P... 
Kilka uwag praktycznych o kcrrepetycjach i korrepetytorach, Wincentego Korytyńskiego, 
O kierunku wykładów naukowych dle kobiet, Wojciecha Grochowskiego, O życiu rodzinnem. 
Ludwika Jenike, O wpływie i znaczeniu stowarzyszeń. „Aleksandra Makowieckiego,- O towa- 
rzystwie wzajemnego kredytu. Filipa Sulimierskiego, O znakomitych zakładac przemysło- 
wych ruskich. Albina Kona, O pięknie w gospodarstwie. W. Niewiadomskiego, Ozobliwość 
Flory. R. Sobolewskiego, O wartogłowie u koni i w. i. 
Cena egzemplarza kop. 50. 


DZIENNIK 


_ najnowszych dzieł. 


NA ROK 1872. 


Wydawnictwo to stanowi ozdobnie oprawną książeczkę z ołówkiem, w guście Notice, 
w której czyste kartki opatrzone datami kalendarskiemi, wa mogą do codziennego zapi- 
sywania wszelkich adnotacji, uwag i różnych osobistych interesów. 
Cena egzemplarza kop. 30. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


ma rok 189% 


Cena egzemplarza kop. 15. 
Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy (ulica Nowolipki Nr 2406) 


nadeszlą rubla jednego na wymienione trz 


kalendarze, takowe wysłane im zostaną 


co; jeźeli zaś nadeszlą należytość zą którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim ra* 
zie opra sig o dołączenie po kop. 1Q do każdego egzemplarza, na koszta przesyłki, 


a KSIĘGARNIA 
Geboetnera i Wolfin 
otrzymała na Skład główny komedyjkę prze- 
znaczoną głównie d Teatrów amator- 


pod tytułem: 


Nie można przewidzieć 
wszystkiego, 


Przysłowie dramatyczne w jednym akci 
A ALFREDA DE MUSSET ij 
O Aa 
ZOFJI MELLEROWEJ. 
komedyjka ta jest. do nabycia we wszystkich 
Księgarniach tujejszych i zagranicznych po 
cenie 30 kop. 
(2—5 —9276 


CZYTELNIE 
POLSKA i FRANCUZKA, 
z nowo wydrukowanemi katalogami, 
przy Księgarni i Składzie Nut 
MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
naprzeciw posągu Kopernika, 
pomnożone zostały znaczną liczbą 
(1—6) —9802 — 
Wójt Gminy Jabłonna 
Rodaje do wiadomości, že w Gminie tutejszej 
nia 1 (3 Października r, b, przytrzymany 


został Koń (ogier), maści siwo-szpakowatej 
aś mający. Waywam zatem osobę poszko- 


„NĄ utratą takowego o zgłoszenie sie po 
odbiór do Urzędu mego z dowodami LNY, 


usprawiedliwiającemi w jak najkrótszym cząsie. 
rowski, 


s Dabrowski, 
Rada Miejska Warszawska 


a do czynności Publicznej, 
as p. domości, że w dniu 11 (23) Li- 
stopada r. b., 0 godzinie 12-ej z rana, odbę- 
dzie się przed Radą Miejską głośna in plus 
licytacj», na Sprzedaz 356 sztuk młodych, 
4, 3 i 2 letnich gruszek, jąpłonek i kaszta- 
doS erg h a a ogrodu pależącego 

o Szpi x E i 

R oszacowanych SĄ pos 

Prettig ontana wia SIA AG. 

ne warunki licytacyjne są d "M 
m Będieji. Rady, dodaj riranin 
nach biurowych. 

Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan 
A. Zaborowski. 


Po Rs. Li Rs. 1 Kop. 50, 
oprawia się portret 


BYBR0KOMLI 


litografowany, w złocone ramki, 
u Ramiarza Credo. 


Krakowskie-Przedmieście, 
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 
(8-3) 95 


Folwarczek 

45 dziesiatyn (trzy włókowy miary n. p.), zDo- 
mem mieszkalnym i Zabudowaniami gospo- 
darskiemi, wraz z Inwentarzem i Ruchomo* 
ściami gospodarskiemi, jakie na gruncie znaj- 
dują się, przy samej kolei i z przystankiem 
w miejscu, w odległości wiorst 46 (61/4 mil) od 

arszawy, w położeniu przyjemnem, lasami 
okolonem, jest do sprzedania za cenę przy- 
stępną: ps tego Folwarczku jest do przej- 
rzenia w Redakcji „Kurjera.* (2—3)—9646 — 


Dominium Łomianki, 


14 wiorst od Warszawy, ma na sprzedaż: 

1. Tryków, potomstwo po Trykach W- 
Patki z Bożej Woli). M VK 

2. Stojące Drzewo budulcowe sosnowe 
różnego rozmiaru, pojedynczo i ogółem. 

3. Młockarnie (4) konne dwie, jedną 
przenośną, drugą stałą. Młockarnie te dobre, 
sprzedają się z powodu sprowadzenia Młoc- 
karni parowej. 

Tamże potrzebny jest do kupienia Tartak 
żelazny o 10—12 piłach do maszyny parowej. 

(1—6) —9833— 


Maszyna do szycia nowa, t. j. nieużywana, 
Oryginalna Amerykańska 


„Wheelera i Wilsohna,* z powodu wyjazdu 
Jest do sprzedania za przystępną cenę. Wia- 
domość na Nowym-Świecie, Nr 1311, w Skła- 
dzie Papieru i Cygar St. Winiarskiego, pod 
Turkiem. (1—1) —9827 - 
ZSEM | gaz r a ||| 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 


forest w Warszawie, 
zawiadamia o zawarciu umowy zP. Janem 
Gębickim, Zakład Krawiecki w War- 
szawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 2 utrzy- 
mującym, o sprzedaż i robote dla stowarzy* 
szonych sposobem rabatowym. (1—3)—9850 - 


DODATEK „. KORJERA WARSZAWSKIEGO N: 250. 


Dnia 30 Października (11 Listopada) 1871 roku. 


NAUCZYCIELKA 


z wyższem wykształceniem, odznaczająca się 
znajomością gruntowną i konwersacją płynną 
jęz: francuzkiego i niemieckiego, pragnie przy 
gotować Panienki do lekcji zadawanych w Za- 
kładach Rządowych, za wynagrodzenie umiar- 
kowane. Bliższa wiadomość od godziny 9-ej 
z rana do 3-ej po południu, przy ulicy Szeroki 
Dunaj, pod Nr 146 (nowy 3), 1-sze piętro, 
mieszkanią Nr 2, (1-3) —9847— 


Rodowita Francuzka, 


z wyższem wykształceniem, posiadająca pa- 

tent, życzy udzielać Lekcje języka francuz- 

kiego i literatury na godziny. Bliższa wiado- 

mość przy ulicy Jasnej, Nr 3, mieszkania Nr 7, 

codziennie od godziny 2-ej do 5-ej po południu. 
(1-3) — 984 


od 4 M GE 


do nauki i podręczne do krawiecczy- 
zny damskiej, są potrzebne przy ulicy róg 
Dzikiej i Nowolipek, Nr 1 nowy, dom Gepne- 
ra, do Dąbrowskiej. (1—2)  -9852— 


Rodowita Francuzka, 
mająca małego Chłopczyka, życzyłaby umie 
ścić się w porządnym domu dla konwersacj 
przy dzieciach, za mieszkanie i stół. Inte 
ressanci raczą złożyć swe adressy w Redakcej 
„Kurjera pozwie pod literami Z. K 

(1 -8) —9842 — 


S Obywatel Ziemski, 


w ciągu dziesięciu lat urzędnik, biegły praw- 
nik, dla własnych interessów mieszkający 
w Warszawie, pragnie przyjąć obowiązek 
Rządcy domu lub kierunekinteressów 
na większą skalę. Interessowani zechcą zosta- 
wić swój adres w Redakcji „Kurjera War- 
szawskiego* pod literami B. B. 
(1—6) —9834 — 


Wdowa, w średnim wieku, 
z wyższem ukształceniem, posiadająca języki: 
francuzki doskonale, niemiecki i angielski, 
zbiegiem okoliczności zmuszona pracować, po- 
szukuje obowiązku do zarządu donu, w mie- 
ście lub na prowincji, lub do towarzystwa i 

lądania za dziećmi, znająca się na różnych 
robotach i haftach. Adressy uprasza zostawić 
w Redakcji „Kurjera Waszawskiego* pod li- 
terami Z. Ch. (1—1) —9821— 


KUCHARZ 


obeznany z polską, niemiecką i francuzką 
kuchnią, powróciwszy z zagranicy, poszukuje 
stosownego pomieszczenia bądź w Warszawie, 
bądź na prowincji. Uprasza o zostawienie 
adressów w Redakcji,,Kurjera Warszawskiego“ 
pod literami A. P. (1— 1)— 9800 — 


soba w srednim wieku, 

przybyła z prowincji, poszukuje miejsca do 

zarządu domu i może się zająć robotami dam- 

skiemi w Warszawie lub na wsi. Wiadomość 

powziąść można w Zakładzie Fryzjerskim, 
przy ulicy a? Nr 4 (564). 


— 9828 — 


Człowiek w średnim wietu, 


bezżenny, który przez lat 15 posiadał i sam 
prowad.ił Dystylarnię, oraz dzierżawił Dobra, 
obeznany z Rachunkowością tak gospodarczą 
jako i handlową, jak niemniej przepisami 
administracyjnemi i policyjnemi, : poszukuje 
miejsca Dystylatora, Rządcy dóbr, lub jako 
Rządca znacznego domu w Warszawie. Upra- 
sza o zostawienie adressu w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A.X. (1: 1) 9830— 


Potrzebną jest na wieś 


Młodsza Niemka, 


któraby umiała prać i prasować. Wiadomość: 
Ulicą Jasna, Nr 1, (róg Śto-Krzyzkiej), miesz- 
kania Nr 12. (1-1) - 9837 — 


MAME 


ze wsi, młoda, ze świeżym pokarmem, pószu- 
kuje obowiązku. Wiadomość u Akuszerki, na 
a „Śrgo Aleksendra. gdzie Dystylarnia 
chneidra — Tamże są Pokoje dla osób po- 
trzebujących odbyć słabość  (1—1)—9835— 
A Odoy słabość 
Są do sprzedania : 
SZOPY wyborowe czarnym suknem po- 
kryte, na wzrost wysoki, za rs. 105. 
TUMAKI borowe, Kołnierz damski, rs.55. 
ZEGAREK srebrny cylinder o 4-ch ka- 
mieniach, nowy, rs. 10. |_| 
RARTOPLE Mar;monty i łaciaki, ko- 
rzec po rs. 2 kop. 70. . 
Ra Składzie Perio i Cygar Eh ar. 
skiego, Nowy-Swiat, wprost WarecKiej, po 
Turkiem. WAELSY , —9881— 


Z powodu zmiany interessu jest do odstąpienia 
w każdym czasie 


DYSTRYBUCJA 


wraz z Sklepem norymbergskim, 
pod warunkami nader korzystnemi dla nabywcy. 
Wiadomość powziąść można na miejscu wdo. 
mu Nr 2 (552), ulica gy w Dysteybigjie 


Do sprzedania SALOPA lisami podbi- 
ta, atłasem czarnym kryta, na osobę słuszne- 
e wzrostu, znpełnie nowa, z Kołnierzem wiel- 
im tumakowym, z którego może być zrobio- 
ua Mufka. Wiadomość przy ulicy Dzielnej, 
Nr 13 nowy. Siróż wskaże.  (1--1)—9845— 


Do sprzedania: 

Algierka męzka zelek amery- 
kańskich; F'ortepjan koncertowy wiedeński 
Bósendorfera; Sofa z orzechowego drzewa wy- 
ściełana, z Materacami i Szufladą; oraz 6 
Krzeseł wyściełanych włosem; F'otel ma: 
honiowy rozkładany z Pulpitem; Stoły orze- 
chowe; Ziegar z bronzu paryzkiego; Lampy, 
Dywany, tprzęty kuchenne i kreden- 
sowe. iążki medyczne iinne; Wa- 
rzędzia chirurgiczne, Obrazy olejne 
i Ryciny, Garderoba i różne Drobiazgi 
domowe. . Widzieć można codziennie od go- 
dziny 9-ej rano do 3:ej po południu, przy uli- 
cy Chmielnej, Nr 27, przy rogu Marszałkow- 
skiej, z bramy wejście w antresoli, drzwi Nr 8. 
Oraz Mieszkanie to do wynajęcia od 1-go 
Grudnia, lub ae go wyg 

1-$ 


Jest do sprzedania 


Salopa podbita jonatami, 


rypsem kryta, z Kofnierzem elkowym, za ce- 
nę Rs. 30. Ulica Śto-Krzyzka, dom W. Włod- 
kowskiego, Nr 2 mieszkania. (1— 1)—9846— 
pzd» JE bo Pk nna O 


Poszukują miejsc 
Guwernerowie francuz! z niemieckim językiem, 
Angielka z irancuzkim, niemieckłm, muzyką 
i śpiewem. Nauczycielki Polki z dobrą mu- 
zyką. Niemka z angielskim i francuzkim. Gu- 
werner Szwajcar z językiem polskim, przy- 
spasabiający w naukach klasycznych do Gi- 
mnazjum. Guwernantki francuzki. Nauczyciel 
z muzyką, konwersacją niemiecką i rysunkami. 
Nauczyciel Niemiec, z francuzkim russkim 
z patentem z Uniwersytetu Darpackiego, bliż- 
sza informacja Krakowskie Przedmieście Nr 15, 
patac Hr. Potockiego, u pośredniczącej w re- 
omendowaniu K. Szwarcer. i 

(3—3) —9511— 


—9825 — 


EM 


dawwniej Kurtza, a teraz Banzeme- 
ra, przy Nwym Zjeździe, ozupełnie od: ķ 
świeżone, polecają i przypominają Sza- B 
4 nownej Publiczności, która ich tyle lat 
swym zaufaniem zaszczycać raczyła; 0- 
znajmiają, że jak dawnej w każdą Nie- 
dzielę i Święto są otwarte i że bliższy 
| wchód wprost nowej Łaźni 


stał. (2—8) 

i ip sukien damskich 
Lekcj kroju pocług najnowszej me. 
tody francuzkiej za umiarkowanem wynagro- 
dzeniem pobierać można w pracowni krawie- 
ctwa damskiego J. Samsonowicz, przy ulicy 
Szerokiej Kreta pod Nr 12 nowym, gdzie 
także można dostać fasonów rozmaitych. — 
Tamże jest do wynajęcia Pokój wspólny 
zalkową dla osoby niemłodej, przyzwoitej, 
z usługę lub bez tazowej. (2—3) — 9640 -- 


m_n 
lżbieta Krajewska, zajmująca się 
rekomendacją Nauczycieli, prze- 
niosła swe mieszkanie z ulicy Święto- 
Jańskiej na ulicę Starą Nr 2, wchód od 
ulicy Mostowej, przez dom Nr 14, lubod 

Nowego-Miasta. Tamże z powodu wyjazdu P. 
Krajewskiej, poszukiwaną Jest zaraz osoba dla 
zastąpienia jej, i mogąca pomiędzy innemi 
korzystnemi dla siebie warnnkami, zająć dwa 
Pokoje umeblowone. (3—3) 28 9641. 12 


adomość o Kuśnierzu. 


FR Od kilku już lat mieszką 
3 Kuśnierz Eliasz Nasielskier, 
przy ulicy Diugiej, w domu 
dawniej Klerta, pod Nr 543b, 
~ _ nowy 10, w bramie na dole, 
który przyjmuje różne Fatra damskie i męzkie 
do podszycią i do przecelowania, nowe i u- 
żywane, oraz do farbowania. (2 —8)--9775— 


otwarty zo- | 
9630 — 


„Potrzebna jest 


PANNA SALEPOWA, 


posiadająca języki: polski i niemiecki. ia- 
domość w Redakcji „Kurjera Warszawskie- 
eo,“ (3—3) T9690, — 


-A 


"o ye 


POLECA: 


Koszule damskie nocne i dzienne w najświeższych krojach. 
Koszule męzkie prętowe i płócienne od 12 do 120 tal. za tuzin. 


Peignoiry i Kalesony damskie. 


Spódnice białe, Kaftaniki, 
bawełniane i Iniane bez szwu. 


Pończochy i Skarpetki jedwabne, wełniane, 
. Stołową bieliznę na 6, 12, 18i 24 osób. 

Serwety do kawy czysto-lniane, białe i jedwabne chamois, 

Ręczniki, Śc ereczki do kuchni, szkła i kurzu i maglowniki. 

Wielki wybór cwelichów, na spodki i materace. 

Inlet mieniący purpur i p'ócienka na wsypy. 

Płócićnka w paski i kratki na powłeczenia. 


Kołdry białe pikowe, wełniane, wojłoki czeskie i dery do podróży angielskie. 
bat. JJ=34. 


l. BUŁAKÓWSKIEGU, 


w Woruniu, ulica Szeroka, pod Numerem 446, 


Płótna hollenderskie, bielefeldzkie, irlandzkie i szlązkie z najcelniejszych fabryk we wszelkich szerokościach i gatunkach. 


Kołnierze i mankiety męzkie we wszelkich, wielkościach i damskie płócienne haftowane i koronkowe. 


niebielone i karmazynowe z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. 


Perkale, Batyst; Perkale, Batysty szkockie, Szyrtiugi, Chiffony, Walizki. Dymki, Piki, Szwamboje, Barkany, muśliny i nanzoki. | 


|| 


| 
|| 


= 9956 81 ira 


W HANDLU WIN C. PROSAYNSKIEGU 


“Elektoralna: Nr 20, obok Solnej, czerwone szyldy, w osobnych na nowo od- 


świeżonych pokojach. 


Gorące i Zimne Zakąski: 


Kołduny litewskie i wszelkie potrawy w każdym czasie, Flaki w 3 i czwart- 
ki, Śledzie pocztowe i marynowane, Łosoś, Kawior, Minogi, Wędliny, Sery! t. d. 
Najdoskonalsze wina: Węgierskie, francuzkie, Szampańskie i inne, Porter angielski 
w całych, !/, i !/, butelkach; Piwo angielskie, Drejera, Drezdeńskie po 10 kop. Wino- 
grona kuricyjne, Bakalje świeże, Herbata Russka, Kawa, Cukier i wszelkie towa- 
ry kolonjalne, po cenach najprzystępniejszych. 

W tym Handlu potrawy obiadowe po kop. 7', (gr. 15). (2—6) — 9654 — 


NA PORĘ ZIMOWA! 


Spodnie i Kaftany zamszowe. 
do polowania, konnej jazdy i użytku codziennego, przeciwko reumatyzmowi i wszelkiego ro- 
dzaju przeziębieniom, uadzwyczaj trwałe i praktyczne w noszeniu. Wykończył w znacznym 
doborze, z najlepszych gatunków skór sarnich, jelenich i kozłowych w rozmaitej cenie. Zao- 
patrzył niemi magazyny swoje: Krakowskio-Przedmieście Nr 411, w pałacu dawniej W-go 
Grodzickiego. — Długa ulica, Nr i poleca Fabrykant wy- 
robów rękawiczniczych Ludwik Kunicki. — 9826 — 


OD ŁUPIEŻY 


Do wyniszczenia łupieży z głowy i dla wzmocnienia włosów, zaleca St. Petersburgskie Che” 


"LĄ zaj * I L 0 D 0 


Cena kop. 50. 
Filodor urządzony według nowego, pomysłu Laboratorjum, stanowi najlepszy środek do 
wyniszczenia łupieży, oczyszcza głowę, wzmacnia włosy i nadaje im blask, nadając piękny 
zór.— Dostać można w Rnskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskie- 
go. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale, flanele, barchany i ką pa 
(2—6) = i 


pozd dni, 0 O w" 
Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie Fortepjanów i Pianin 
Zagranicznych L. Friinkla, przy rogu ulic Bielańskiej i Tłomac- 
kiej Nr 2 nowy, Fortepjan palisandrowy, mało używany, z fabryki Kral- 
la 


i Seidlera, o 7-miu oktawach, z czterema szprejcami nowszego fa- 
sonu, wjak najlepszym stanie, ztonem pełnym i silnym, za bardzo przystępną cenę; oraz 
Fortepjan mahoniowy, używany, z jednej z pierwszych fabryki tutejszej, prawie o 7-u okta- 
wach, z pół blatem metalowym i szprejcami, nowego krótkiego fasonu, w najlepszym stanie za 
rs. 140, oraz Pianino palisandrowe, prawie zupełnie nowe, Z jednej z pierwszych b aeg 
nych fabryk, o 7 oktawach, z całym blatem metalowym i szprejcami, najnowszego fasonu i 
konstrukcji, z tonem tak Pa 1 silnym, jak fortepian dobry, za bardzo przystępną cenę. — 
Pakowanie Fortepjanów i Pianin na mieście, uskutecznia się za bardzo. przystępną ia 
(2—3) EL OTG 
850), taniej 
Nafiy Amerykańskiej N’ 14. 
Skład Lamp i Nafty, Ligroiny, oraz wszyst- 
kie Przybory do lampy, egzystujący od lat 
kilku przy ulicy Nowowiniąrskiej, W domu 
P. Gritzhindler, Nr 10 nowy, 
NAFTĘ po zniżonych cenach. 
Amerykańska niezapalna, bez odo- 
ru, garniec czyli 7'/, funt, po G6 kop. 
) Lira gamie takiejże, po 5'7 kop. 


586a, w domu W-go Wy W» 


Pomimo podrożenia PIWA 
w browarach z powodu podnie- 
sienia się cen produktów, jest 
jednak jedna w Warszawie tak 
zwana 


SA. STARA BAWARJA, 


ponieważ najdawniej egzystuje, w której kufel 
Piwa lagrowego sprzedaje się po Kop.5. 
Bawarja ta znajduje się w domu przecho- 
dnim Rezlera, z Krakowskiego-Przedmieścia 
Nr 85, na ulicę Senatorską Nr 9. Zakład jest 
zaopatrzony w dobre Śniadania, Objady 
i Kolacje. — Z uszanowaniem, Jan Bremer. 
(2 —3) —9807— 


FUTRO ALGIERKA, 


ciemno-zielonem suknem pokryta, a Bobrami 
amerykańskiemi podbitą (małpy), mało uży- 
wana, jest do sprzedania za bardzo umiarko- 
waną cenę. Wiadomość pod Nr 32 nowym, 
w Alei Jerozolimskiej, mieszkania Nr 12, dru- 
gie piętro. (3— —9712— 


sprzedaje 
' a) Nafta 


c) Ligroiny garniec stęplowany, po 
Ligroiny garniecczyli 63/4 fant,oo 68 kop. 
Szkła do lamp, t.j. 3” 5” 

po 3th, 4'/;, 5'/:, 6'/2 kop. 

O czem mam honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność. L. Rechthand. 
(2-6) —9779 — 


p 0200 o T 
Zarząd Łażni Parowej 
W-go ZDANOWICZA, 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż_z dniem 
1 (13) b. m., to jest w Poniedziałek, Pralnia 
w tymże zakładzie, na nowo po wyrestauro. 


waniu otwartą zostanie. (3—3) —9787— 


Znakomite Powodzenie 


VELOUTINE 


Jest to MĄCZKA RYŻOWA 


specjalnie przygotowana z bizmutem, 
dla tego działa szczególnie na skórę, 
niedostrzeżona przystaje do ciała 
nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ 


(H. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. naulicy DELA PAIX, 9. 
w Warszawie: w magazynie perfum p. Poho- 


reckiego i w pierwszych składach perfum i 
wytworów tualetowych. (4—50) — 9524 — 


| ' 
| | 
IW WIERZBNIE| 
iza rogatkami Mokotowskiemi, jest do wy-f 
ipuszczenia restauracja. iadomośćj 
ipowziąść można na miejscu, albo przy u 
licy Nowy-Świat, Nr 33, na 1-em piętrze 
po lewej ję” 
(3-8) 


zyn W.Hakmachera, za Że- 
lazną Bramą przyOgrodzieSaskim, pod Nr 413e, 
w domu W-nej Ufniarskiej, poleca się Szano- 
wnej Publiczności wyborem różnych tiulów, 
koronek, tiulików, woalek, fanchoników, bar- 
bek, haftów rozmaitych, jako to: kołnierzyków 
damskich, oraz garniturów takichże na tiulu, 
muszlinie i webie, wstawek, langietek, i ząb- 
ków do koszul, gorsów do koszul haftowanych, 
muszliny, półbatysty na sztuki ina łokcie, tar- 
latany, krepy, Victorji batyst na spódnice i 
kaftaniki, sztuka 19 łokci od rs. 3 kop, 30; 
muszliny sztywne na rów BAI e wybór 
kaftaników wełnianych, koszul, flanelowych, 
skarpetek, pończoch wełnianych 1 'bawełnia- 
nych, gorsetów damskich różnych, aksamitek, 
frendzli jedwabnych i t. p., które to wyżej 
wymienione towary sprzedają się po cenie na- 
der umiarkowanej; kupującym na sklep od- 
stępuje się stosowny rabat. (3—12)—9704— 


iwan PNZKWAĘ 
UCZEŃ do Handlu. 


Wiadomość w Składzie Herbaty L. Kru- 
peckiego w Warszawie, wprost statuy Ko- 
pernika. (3—3) * — 9710 — 


Para „kac 
Hood 2— 


Koni 


powozowych, rassowych, ujeżdżonych, jest do 
PY mianowicie Ogier kary lat 4, 1 

lacz kara lat 6. Obejrzeć je można co- 
dziennie w domu pod Nrem 11 nowym, Przy 
ulicy Mazowieckiej. Stróż lub Stangret Fran- 
ciszek wskażą. (2-3) — 9178 


— Maga 


„Fortepjan 


7 Szprejcami. pół-platą metalową, 

z pięknym tonem, i Niema Klawiatura 

o 7-u oktawach, są do sprzedania za przy- 

stępną cenę, oraz Nuty po Kop. 5 arkusz. 

Ulica Piwna, Nr 8 nawy, 80 piętro od frontu. 
— 984 


Magazyn Mebli, 


będący dawniej w pałacu Kra- 

A - > Sińskich, a teraz istniejący przy 
ulicy Żurawiej, piąty dom od placu Ś-go 
Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprzedaje różne 
Meble własnego wyrobu, Garnitury mahoniowe. 
orzechowe, nowego fasonu, po cenie kosztu; są 
także Toalety, Biura, Komody, Sząfy. Kreden- 
sa, Stoły obiadowe, Krzesła wyplatane, oraz 
Garnitury pokryte rypsem wełniąnym, do zby- 
cia. — A. Lewanowicz. (2 — 6) —9751— 


Jest do sprzedania 


Fortepjan 


j palisandrowy, fabryki Zdro- 
dowskiego, zupełnie w dobrym sont) AA 
oktawach, z całą platą, 4-ma szprejcami i 
sztabą, z tonem silnym i śpiewnym, przy uli- 
cy Orlej, dom SS-rów Krasnopolskich, Nr 7 
nowy, w podwórzu sieni 5, na 2-m piętrze, 
mieszkanią 27. (2—3)  —9792— 


Į Pianino mahoniowe 
S |- o 7-u oktawach, prawie nowe 
EEEE z śpiewnym głosem i nadzwy* 
czaj dobrze strój trzyma; za bardzo przystępną, 
cenę jest do sprzedania lub do wynajęcia, 
przy ulicy Długiej, Nr 8 (nowy), pierwszy dom 
za cyrkułem ILI-cim. Stróż wskaże. 
(2—3) —9796 — 


Jest zaraz do odstąpienia 


BĘ MIESZKANIE, 


złożone z 5-ciu Pokoi, Kuchni, 2-ch Piwni 

Drwalui i Góry; a także do sprzedania: Gar. 

nitur Mebli orzechowych, zupełnie nowych, 

również Komoda, Szafy, Stoły do kart, jadal- 

ne, Biurko i inne sprzęty. Ulica Solna, Nr 

domu 9 nowy, na EE piętrze od frontu. 
- —9692— 


Jest do sprzepania 


RER Fortepian 


mahoniowy, o 5-ciu oktawach, zą 
cenę bardzo przystępią, przy ulicy Nowe- 
Miasto, pod Nrem 361 (nowy 6), na 2-m pię- 
trze. (3—3) —9711— 


LOKAL 


„umeblowany z balkonem, cztery Pokoje, Kuch- 


nia z osobnem wejściem, do najęcia w każ- 
dym czasie. — Krzewy Oranżeryjne, i 
Powóz I. oszklony, do sprzedania, 
Stajnie do najęcia. Nr 1346B ulica Mazo- 
wiecka. (3 — 3) —9678— 


Stajnia i Wozownia, 
razem lub osobno do najęcia 
w każdym czasie. 
Ulica Twarda, dom dawniej Grantzowa, Nr 6. 


Wiadomość pod Nr 5 mieszkania, w pałacyku, 
PNE GP 


Widok, w domu Hr. Zamojskiego, 


Na ulicy 


Nr 5 nowy, odnajmoje się od 1 Stycznia 1372 r., 


z pewnem ustępstwem pod względem ceny, 


frontowy Lokal, 


pod N-rem 3, na 1-m piętrze, składający się 
z S-u Pokoi wraz z Balkonem, Przedpokoju, 
2.ch Piwnic i oddzielnej Góry. Pragnący na- 
jąć, mogą obejrzeć WSPOBUKOT „lokal każdo- 
dziennie od godziny ry 4-ej po południu. 


Każdego czasu, lub od 1-80 Stycznia . 
do najęcia 


2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 


na dole w oficynie. Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 396, nowy 22- 3 a w Aptera 


— J— 


— 


ulicy Szczyglej, Nr 6 nowy, jest 
do wynajecia w każdym czasie 


Przy 


POKÓJ duży 


o dwóch oknach osobnem wej. 
ściem. (1-3) — 9849 ej 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania i 
ES. Wyżły młode 
5-cio miesięczne, czystej krwi 


© et r 


szałkowska. Stróż wskaże. (1—3) —9829— 


W Drukzrpi Kurjera Warszawskiego.—(Pl. Teatralny, Nr 4730,— ROWY 5).MosBoxeno Ionsypomw, 


przeszło o 6!1/; oktawy, z 2-ma | 


p 


: y: 
Wiadomość pod Nrem 47 nowym, ulica Mare 


